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izimni gdlkywmn, przenyiłowy, akomomiezny, paatmny i literacki, ilustrowany, 


Piatek, dnia 23 marca 1906 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ak 23; w Pabianionch u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu, w apteoo p. Patka. 


SOBOTA. 
Ceny znižona 


pod artystycznom kierowni- 
ctwem M. 


„Flachsman, Kierownik Szkoły” 


awalewicza. 
W NIEDZIELE 
komedya ca 
BG" po południu 
ERNSTA. z 


| widowisko popularne 


„Obrona bzęgtochowy” 


dramat historyczny 
Juliana z Poradowa. 


Wlaścicielka Magazynu Kapeluszy Damskich 


Ws Zam 5 M, MORAWSKA trnovo smau 


| dobnej metody należy się jednak wystrzegać, 


bowróciła z zagranicy i poleca wybór modeli oryginalnych paryskich i wiedeńskich. 


Ag) Wobec rozsiewanych pogłosek, jakobym miała zamiar magazyn swój sprze- 
AC, zawiadamiam J. W. i W. W. Klientki, że podobne pogłoski są czczym wymy- 


. stem, obliczonym na szkodę moją. 


Socyalista niemiecki 


© rewolucyi rosyjskiej. 


nik Wychodzi w Berlinie pismo p. t. <Miesięcz- 
Organ, 7 stYCZNY> (Sozialistische Monats-Hefte), 


kieran 


ideały socyalistyczne z postępa- 
k współczesnej, stąd zmisny w poglą- 
mat Jego zwolenników na niektóre utarte dog: 
"Pal dcktryny socyalistycznej i ną zadania i 
a unek polityki socyalistycznej. Niemniej re- 
a Sde nie zrywają ani na chwilę z partyą, 
języ ŻYCIEl i wódz rewizyonizmu — Bernsteiu 
1 naj tlko jednym z najzdolniejszych, lecz też 
tyi Jwybitniejszych i wpływowych ezłonków par- 
S0cya]- demokratycznej. 

tego „Ostatnim (marcowym) zeszycie wspomnia- 
Radni nA Bernstein zamieścił artykuł o <Za- 
Opa WACH taktyki rewolucyjnej w  Rosyi», 
festa głównie na rozpatrzenin lutowego mani- 
D my ‘Sandu> w sprawie bojkotu wyborów do 
uem Poliki my streszezenio jego za <Dzwo- 


dash 


T chwili wybnebu rewolueyi rosyjskiej— 
Uparoje fin —aż dotąd powstrzymywałem się 
wezwani nie bacząc na chętkę własna sni na 
taktyki o innych, od wtrącania się w sprawy 
je się żę rosyjskich. Nadszedł jednak, zda- 
staję tas, gdy wypowiedzenie swego 
łącznie 75kiej nie jest sprawą obehodzącą wy- 
woją: oki Wpłynie on na całokształt roz- 
dlą kz ltycznego Europy. Im większej wagi 
y taktyczś rzeczy w Rosyi są sprawy i spo- 
adnie a zych interesów. Najwaźniejszem za- 
wa em taktycznem chwili obeenej jest spra- 
owiska wobec wyborów do Dumy. 
W sprawi dziwszy, że rewolucyoniści rosyjscy 
ojkot bis tej wypowiadają dwa zapatrywania: 
stem sie wyborów i bojkot czynny, Bern- 
Stanawja się nad drugim z nich w na- 


. rząd dowodzi, że coraz bardziej czuje 
| grant pod nogami; 


ki zdania | 
lacyj RE obowiązkiem. Możliwy wynik rewo- | 


ne, w tem większej mierze dotykają ` 
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stępujących słowacb; Jaka korzyść jednak wy- 
płynąć może z podobnej polityki dla sprawy 
rewolucyi, względnie dla postępu rozweju poli- 
tycznego Rosyi, tego absolutnie zrozumieć nie- 
podobna. Ponieważ rząd rosyjski otoczył pra- 
wo wybercze dla robotników istnym płotem 
z druta kolczastego, jest rzeczą zupełnie zrozn- 
miałą, że socyalisei rosyjscy zamierzają po- 
wstrzymać się od urzędowego udziału partyi 
w wyborach. Ale jeśli się nie chee przeszko- 
dzić dojściu do skutku wyborów do Damy w ca- 
łym kraju, jakich korzyści może się spodziewać 
rozsądny człowiek z tego, że do Damy nie wej- 
dzie także demokracya mieszczańska. Rswolu 
cyjny optymizm jest rzeczą bzrdzo piękną, ale 
z chwilą, gdy się przeradza w fantazyowanie, 
staje się on najniebezpieczniejszym dla samych 
walczących. 

Położenie w Rosyi jest dzisiaj od zeszło- 
rocznego, które nawet najsteptyczniejszych la- 
dzi usposabiało do nadziei, pod każdym wzglę: 
dem odmienne. Z chaosu nieokreślonych kie- 
ranków politycznych wyłoniły się w ciągu osta- 
tnich miesięcy zupełnie wyraźnie partye i idą 
do walki wyborczej z określonemi programami; 
mocny 
nadzieja ua nowrącające 
z Mandźuryi wojsko zawiodły. Jakież więc 
czynniki mają sprowądzić na nowo położenie, 
które było przed rokiem? ` O:zywiście, rząd po- 
stiępowaniem swojem stwarza sobie przesiwui- 
ków, czasem nawet śmiertelnych wrogów. Ale 
co oni potrafią zrobić? Mogą oni pomnożyć 
liczbę zamachów przeciwko osobom i instytu- 
cyom, ale zamachy w miarę im się stają czę- 
stsre, raczej tracą, niź zyskają na sile. Głęb- 


do okólnika komitetu rewolucyjnego niemieckie- 
go z 1849—1850 r. 

I tu jak tam — mówi on — ta sama skłon- 
ność do tego, by, zamiast z bezwzględną otrar- 
tością zdać sobie sprawę z rzeczywistego stanu 
rzeczy, tłomaczyć fakty, jak tego potrzeba. Po- 


bo jest to najpewniejszy sposób przygotowania 


| sobie przyszłych klęsk. 


Tymczasem wdezwa Bundu oświadczą sta- 
nowczo: „Mieszczaństwo liberalne wskazuje nam 
na wypadki moskiewskie, w których, jego zda- 
niem, zostaliśmy zwyciężemi przez rząd. W rze- 
czywistości jednak powstanie moskiewskie musi 
być uważane przez nas za dalszy krok w po- 
stępie rewolucyi, jako przejście do wyższych 
form walki i w tem znaczenia musi być uwa- 
żane za zwycięstwo”. Wyraz zwycięstwo jest 
podkreślony w samej odezwie; mimo całego je- 
dosk szacunka mego dlą organizacyjnych i 1m- 
nych czynów centralnego kom teiu Buada, mu- 
szę jednak wyznać, że mojem zdaniem zasługuje 
on na podkreślenie w całkiem innem znaczeniu. 


Samo urządzenie powstania było najwię- 
kszym błędem, żeby nie użyć innego wyrazu— 
mówi B.rustein. Liberali mówią o porażce—wy. 
wodzi odezwa— ponieważ nienawidzą oni smier- 
telnie strejku i powstania zbrojnego. „lech in- 
stynkt klasowy wzbudza w nich tę nienawiść”. 
Mieszczaństwo jest zmęczone przez strejki i go- 
towe jest widzieć w Dumie wyzwolicielkę od 
anarchii. 

Bez pomocy mieszczaństwa powodzenie wal- 
ki stałoby się dla proletaryatu bardzo ntrudnio- 
nem, sle na szczęście, rząd, odkąd się poeznł 
panem położenia, postępuje tak, że popycha mie- 
szezaństwo znowu w objęcia rewolucyi, o którem 
ono właśsiwie nie chce nie wiedzieć i w ten 
sposób wzmaga «możliwość ńaszego zwycięstwa.» 

I po takiem rozumowaniu następuje wnio- 
sck:—a więc jedyna możliwa taktyka partyj re- 
wolucyjnych w stosanku do Dumy powinna po- 
legać na czynnym bojkocie wyborów na wszyst- 
kich ieb stopniach, na czynnym bojkocie Damy. 
Wniosek, mojem zdaniem, sam przez się pełen 
sprzeczności. Bo zastanówmy się tylko: miesz- 
czaństwo liberalne, którego pomocy rewolucya 
potrzebaje, pragnie Dumy; ale skoro tylko przy- 
atępuje ono do wyborów 'do niej, rewolneyoniści 


sze wrażenie wywiera zamach wtenczas, gdy | mają rozbić zebrania i nie dopuścić do żadnych 
| jest wyjątkowym odruchem obrażonego poezucią 


rawa. 

: Jyszcze nie było przykładu w historyi, żeby 
za pomocą zamąchów udało się wywołać Bytna- 
cyą rewolucyjną. 

Następnie autor przechodzi do oceny waka- 
zań, zawartych w manifeście lutowym Bandu, 
wskazań, na których ma się oprzeć polityka 
realna. Sam manifest przytównywa Bernstein 
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czynności wyborczych, 00 rzuci mieszczaństwo 
całkowicie w objęcia rządu. Wystąpią w całej 
nagiści osławione „dwa obozy“ it. d., ale po- 
dobne rozdwojenie w dzisiejszych ekolicznoś- 
ciach może wyjść na kcrzyść jedynie rządowi i 
biarokracyi i będzie cznaczało koniec z tyloma 
nadziejami rozpoczętej rewolucyi. Koniec może 
psłen grozy—jeśli kto chce — ale też koniec na 
czas tem dłuższy. 


2 
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A jednak nie jest to jeszcze zagadnienie 
właściwe, związane najściślej z wyrazami: «boj- 
kot Dumy.» 

Pytanie najbliższe i zarazem rozstrzygające, 
polega na tem, w jakim zakresie bojkot może 
być przeprowadzony. Dość się bliżej przyjrzeć 
prawu wyborczemu, żeby zrozumieć, że wogóle 
ilość czynności wyborczych, do których rewola- 
cyoniści będą mogli dożrzeć, jest bardzo nie: 
znaczna. 

Mogę się mylić, ale mojem zdaniem będzie 
już wiele, jeżeli rewolueygnistom uda się zer- 
wać tazin zebrań. Ale gdyby nawet zerwali set- 
kę, to i to jeszeze nie wystarcy, aby przeszko 
dzić zebraniu się Dumy. 

I to jest, mojem zdaniem, rzecz, która prze: 
mawia stauowczo przeciw zapatrywaniom kom. 
centralnego. Gdyby moźna było z jakiemś pra- 


wdopodobieństwem liczyć na to, że Dumę w po- | 


przez prawo wyborcze z 24 
grudnia roku 1905 uda się udaremnić zupełnie, 
wtenczas ogłaszanie bojkotu miałoby sens. Ale 
Kom. centr. Bandu wychodzi z całkiem mylnego 
postawienia sprawy. Sądzi on, że udział robotni- 
ków w wyborach nadałby im pewną powagę, 
a więc dla tego nie powinny się one odbyć. 
W rzeczywistości jednak dla przyszłego uznania 
lub braku uznania dla Dumy, jest najzupełniej obo- 
jętne w jakiej postaci robotnicy wyrażą swój pro- 
test przeciwko przecedzonemu przedstawicielstwu 
klasowemu. 

Czy jest natomiast niemożliwem rozbicie Do- 
my od środka, tego się żadną miarą przewidzieć 
nie da. Pewnem jest tylko, że takiego rozbicia 
wewnętrzuego demokracya sama dokouać by nie 
potrafiła. Ferment, jaki wniosłaby możliwie wię- 
ksza ilość stanowczo demokratycznych posłów, 
mógłby bardzo takiemu rozkładowi spółdziałać. 

O ile bojkot przeszkadza obranin podobnych 
posłów, dziala on w sposób wyrsźnie wrogi re- 
wolucyi. Energiczne wykorzystanie prawa wybor- 
czego na wszelkich stopniach, nie przyniosłoby 
pozaparlamentarnemu ruchowi rewolueyjnemu, 
który jest dzis jeszcze w Rosyi wskazanym, ża- 
dnej ujmy; ows/em, raczej by go poparło 1 uzu- 
pełniło. Stawianie wszystkiego na jedną kartę 
okazywało się zawsze, jako środek taktyki poli- 
tycznej, fałszywe. 

Wreszcie wątpi Bernstein 0 możności wal- 
ki z wojskiem i przewiduje dalej nieustanne re- 
presye, sprowadzające poziom kultaralny społe- 
czeństwa na jeszcze niższy niż dotychczas sto- 
pień. Świadome jednak skutków spółdziałanie 
w tym kierunku nuie uważałbym za godne 80 
cyalistów. 

Wychodząc z tych poglądów, Bernstein do- 
radza jako środek pozytywny, wytworzenie blo: 
ku ze wszystkich żywiołów demokratycznych, 
dla walki z zorganizowanemi już strounistwami 
przywilicjów klasowych i porządku policyjnego. 

Bez utworzenia takiego bloku, prawa, wy- 
wałczenie których jeat dzisiaj jeszeze możliwe, 
zostaną zmarnowane, lub sparodyowane. 

Kończy Bernstein przypomnieniem pod ad- 
resem rewolucyonistów rosyjskich — słów Mar- 
kss; „Żadna partya nie przesenia łatwiej swoich 
środków i mie łudzi się bardziej lekkomyślnie, 
co do istoty położenia — jak partya demokra- 
tyczna”. 


staci nadaBej jej 


Poczwarka. 


ODEZWA 
stronnictwa konstytucyjno-katolickiego na Litwie. 


W % 54 «<Kuryera Litewskiego» 
co następuje: 

J.E. ks. biskup wileński otrzymał dnia 2 go 
marca r. b, za X 1360, od generał-guberaatora 
wileńskiego zawiadomienie treści następującej: 


„Poznawszy bliżej wprowadzenie w ży- 
cie programu stronnictwa konstytucyjno- 
katolickiego w różnych miejscowościach i 
znajdując, że czynność jego, ujawnisjąca 
się na zewnątrz, nie odpowiada polityce 
rządowej w kraju, dałem wskazówki od- 
pówiednie pp. gubernatorom, by nie ze- 
zwalali w przyszłości na zebrania tego 
stronnictwa. O czem poczuwam się do obo- 
wiązku zawiadomić Waszą Hksceleneyę...* 


Wobec tego, Komitet Centralny stronnictwa, 


czytamy 


t 
1 


—— 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 23 marca 1906 r 


| zaznaczając, że działalność stronnictwa konsty - 


tucyjno-katolickiego była zawsze li tylko legal- 


ną i nspokajającą, że przeto działanie potajem- 


ne nie byłoby godne jego miana i celów, gza- 
leca członkom stronnictwa prywatne nadal po- 
pieranie odpowiednich kandydatów na wybor- 
ców i posłów do Damy państwowej, oraz za- 
wiadamia, że zawiesza czasowo swoją działal- 
ność, do chwili, kiedy w państwie, w którem 
rodzi się życie polityczne, stronnictwa legalne- 
go rozwoju będą mogły powstawać nietylko sto- 
sownie do polityki rządowej w kraju, zle i we- 
dług woli i stosownie dô potrzeb ludnośsi miej- 
scowej. 
Komitet Centralny 


Stronnictwa konstytucyjno- katolickiego. 


Do odezwy powyższej biskup wileński, ks. 
E. Roop, dołączył przypisek następujący: 

<Majac na względzie wyżej wzmiankowany 
list J. E. generał gubernatora, niniejszem zazna- 
czam, że zsinicyowana przezemnie strouniotwo, 
z hasłem sprawiedliwości, miłości i łączności, 
pod godłem Krzyża, zawsze w sercach ludności 
katolicki.j trwać i działsć musi. Zalecam więc 
przekonanym członkom stronnictwa haseł tych 
święcie się trzymać, w życie je wprowadzać i 
z chwilą wzoowienia możności legalnego łącze- 
nią się, na nowo przystąpić do zbiorowej czyn- 
ności pod tym dla nas sztandarem.» 


Ks. Edward Roop. 
Wilno, d. 7 marca 1906 r. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Ludomiła. Ju- 
tro Więcysława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16. Otwarta od godziny 10 rmno do gedziny 8 wie- 
tzoram: 

TEATR VICTORIA. Dziś wieczór Artura Za- 
wadzkiego. Monologi, komedya, transformacye. Początek 
o godzinie 8 wieczorem. 

— Jutro po cenach zniżonych „Flachsman, kiero- 
wnik szkoły,” sztuka w 3 aktach Ernsta. Początek o 
godz. 8 wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś ogólne zebranie Tow. wzaje- 
mnego Kredytu przemysłowców łódzkich. 

— Dziś zebranie Sekcyl ogólnej łódzkiego od- 


działa Tow. hygienicznego (Piotrkowska 108), 0 godz. 
8 wieczorem. 
— Dziś posiedzenia członków Sekcyi technicz- 


nej (Dzielna 31), o godz. 8 i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


| 
| 
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nipolaeyi spadnie, drudzy byli przeciwnego zda- 
nia. Przeważało jednakże zdanie, że w każdym 
razie nie zaszkodzi zmiana odnośnego artykułu 
ustawy Towarzystwa kredytowego w tym duchu, 
aby ogólne zebranie mogło upoważnić wladze To- 


warzystwa bądź to do losowania lub też kupna 


na giełdzie listów zastawaych, mających być wy- 
losowanemi. 

Wnioski co do lekowania kapitała zasobo” 
wego w papierach procentowych hypotecznych, 
co do zmiany normy kapitału zasobowego, co do 
przyjmowania 4'/,4 listów zastawnych Towarzy” 
stwa na kaucye rządowe, co do zupełnego znie- 
sienia aktów przystąpienia do Towarzystwa oraz 
co do nieżądania aktów odbiorczych przez komi: 
syę budowlano sanitarną — zoatały w całej roz- 
ciągłości przyjęte przez zebranych. 

Jak widzimy, Koło właścicieli domów miało 
na celu oebznajmienie członków swoich ze 8zcze- 
gółami, dotyczącemi spraw. które będą rozważa- 
ne na ególnem zebranin Towarzystwa kredyto- 
wego m. Łodzi w d. 27 b. m. oz) 

Tym sposobem członkowie Koła, a zarazem 
stowarzyszeni Towarzystwa kredytowego przyjdą 
na zebranie przygotowani i jako tacy, będą mo- 
gli odraza oryentować się w sytuaeyi i zabierać 
poeodnie głos w dyskusyi nad każdym wnios- 

iem. 

Zebranie zamknięto o godz. 12 w nocy. 


Praca w fabrykach. Strejk robotników biel- 
nika, tkalni 1 oddziałów przygotowawozych fā- 
bryki akc. Tow. I. K. Poznańskiego trwa w dal- 
szym ciągu. Dzisiaj strejkuje część robotników 
przędzalni oraz w składzie towarów. Ogółem nie 
praenie dziś przeszło 3 000 robotników. 

Dalsze bezrobocie wywołane zostało odmową 
zarządu ĉo do uwzględnienia żądań robotników: 
dotyczących zapłaty za czas strejku. 

Zarząd fabryki, przebywający zagranicą, 287 
wiadomiony przez dyrektora korroksa, iż robot- 
nicy w dalszym ciągu strejkują, nadesłał wezo” 
raj depeszę treści następującej: 

„Fabryki z powodu ciąglych strejków, w po” 
niedziałek dnia 26 marca 1906 r. nie otwierać, 
zawiadomić robotników, że prawnie należne im 
wynagrodzenie w przyszłym tygodnia wypłaco” 
nem będzie, pośpieszyć się z obrachunkiem, za 
wiadomić robotników, kiedy takowy będzie go” 
tów i w który dzien nastąpi wypłata w poszcze” 
gólnych oddziałach. 

Zarząd fabryki*. 
Dnia 22 marca 1906 r. 

Depeszę powyższą zakomunikowano robotni? 
kom fabryki, umieszczając kopie w widocznych 
miejscach. 

Wobee 
fabryki 


otrzymanej depeszy, 
rozlepiła dziś po południa na gmache 


Koło właścicieli domów. Wezoraj o godz. 9 ; fabrycznym ogłoszenie następujące: 


wieczorem w lokalu przy ul. Dzielnej M 31 od- 
było się pod przewodnictwam p. Fr. Schimmela 
zebranie właścicieli domów i lokatorów, na któ- 
rem rozpatrzono wszystkie sprawy, objęte po- 
rządkiem dziennym, zapowiedzianego w dniu 27 
marca ogólnego zebrania rocznego Towarzystwa 
kredytowego m Łodzi. 

Co do punkta wyboru przewodaiczącego znacz- 
na większość wypowiedziała się, aby w razie nie- 
obecności prozesa Towarzystwa p. B. Herbsta na 
przewodniczącego wybrać stowarzyszonego, nie 
należącego do składu zarządu, jak to już się prak- 
tykuje na podstawie nowych ustaw w różnych 
towarzystwach. 

W sprawie wniosku o udzielenie zapomogi 
dla straży ogniowej ochotniczej oraz dla Komi- 
tetn obywatelskiego wyrażono zgodę eo do wyda- 
nia zapomogi straży w sumie rb. 4,000 z warun- 
kiem wstąpienia do Towarzystw ubezpieczeń od 
ognia, aby na przyszłość podnosiły zapomogi dlą 
straży do wysokości 10,000 rb. rocznie. 

Co się zaś tyczy subsydunm dla Komitetu o- 
bywatelskiego, zebrani oświadczyli się przeciw 
temu projektowi. 

Wnioski władz Towarzystwa: co do wpro 
wadzenia nowego typu pożyczek umarzalnych 
w ciągu 36'/, lat, oraz co do wystąpienia do mi- 
nisterynm skarbu o zmniejszenie stopy procento- 
wej, pobieranej od dłużników za zaległości To- 
warzystwa, zebrani jednomyślnie przyjęli. 

Dłaższą nieco dyskusyę wywołał wniosek, do- 
tyczący zmiany losowań przez zakupy listów za- 
stawnych na giełdzie. Zdania były podzielane ze 
względu na to, że o ile niektórzy twierdzili, iż 
kurs listów zastawnych skutkiem powyższej ma- 


<Niniejszem uprzedza się strejkujących ro? 
botników fabryki ske. Tow. I. K. Poznańskiego: 
że zarząd daje im możność korzystanią z przy” 
sługującego im prawa odrobienia dwóch tygoda! 
i proponuje im przystąpić do pracy jutro o g0 
dzinie 7 rano. Gdyby zaś robotniey jutro do 
pracy nie przystąpili, 
zarządem fabryki a strejkującymi robotnikam! 
zostaje rozwiązaną. 
Zarząd fabryki akc. Towarzystwa 
I K. Poznańskiego. | 


Łódź, d. 23 marca 1906 r. 


Towarzystwo przeciwżobracze. Zapowiedzia”* 
ne ną wezoraj cgolue zebramie roczne ezłonkó” 
Towarzystwa przeciwżebraczego, 2 powodu nie” 
dostatecznej liczby obecnych nie doszło do skt” 
tku. Następne zebranie, prawemocne, bez wzgl$” 
du na liczbę obecnych, odbędzie się w nadcbo” 
dzący czwartek, tj. dnia 29 go b. m., o godzinie 
7 ej i pół wieczorem, w zmachu starców i K2: 
lek przy ulicy Dzielnej. Pożądany jest udzia” 
jaknajwiększej liczby członków, ze względa 2% 
ważność spraw, objętych porządkiem dzienny”? 
oraz wybory zarz”da. 


Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych 
W miedzielę dua 25-go b. m. w lokalu stows 
rzyszenia majstrów fabryczoych odbędzie %4% 
w drugim terminie ogólne zebranie członkó”! 
które będzie prawomocne bez względu na ilo é 
przybyłych ezłonków. 

Niewynajęte lokale. Od paru miesigcy 300 
logah dużych, składających się z 4—5 pokoi ! 


administracy*. 


to umowa najmn między 


| 
| 
| 
| 
| 


wszelkiemi wygodami, stoi pustkami, wskuteś 


czego około 300 właścicieli domów narażonyć! 


N 67 
m 
JEst na straty. Niezależnie cd tego, niewynaję- 
ch jest wiele drobnych mieszkań i sklepów. 
Zyczyną tego stanu jestto, że wiele osób z po- 
Wodu zmniejszenia się zarobków, wyjechało z Ło: 
dzi, wielu zsé ogranicza się w wydatkach. Stan 
1 wywołuje trudności płatnicze; wielu właści- 
cieli domów zalega w opłacie rat Towarzystwa 
Tedytoewemu m. Łodzi. 


Podziękowanie. Zarzad Sekcyi „Bykur Cholim* 
Przy łódzkiem Żydowskiem Towarzystwie dobroczyn- 
nosci otrzymał w miesiącu lutym r b. następujące ofia- 

ch Pp. Jak. i Franc małż Dobranicey 200 rb., Iz. 
jpnzbe g 23 rb. I. Abkin 18 rb, D. Goldblum 18 rb., 
M. Traub 18 rb., N. N. 18 rb, Jak. Giezberg 9 rb., H. 
ałachowski 5 rb., Halpert 2 rb. 50 kop., H Landau 

A à rb, M. Lurie 2 rb, M. Abugow 1 rb. 80 k, za po- 
Tednictwem „Neue Lodzer Zeitung“ 1 rb. 50 kop, A- 
Urlandezyk 1 rb., J. Berman 1 rb., S Lewkowicz 1 rb., 

X Roiciman 1 1b., Ad, Rosenthal 1 rb., Gust. Rosenthal 
1 rb., Jak. Rosenthal 1 rb., Rozalia Heiman 1 rb, S L 
FH Heiman 1 rb., M. Storch 1 rb, Z. Luria 1 rb., D. 

eiuberg 1 rb., L. Horowicz 1 rb., I. Kleim 1 rb, N. D. 

oms 1 rb, M. I. Goldberg 50 kop., A Wunder 50 K., 
« Rawski 50 k, Sam. Serejski 50 k., Marya Abramo- 
Niez 50 k., A. Szenberg 50 k, A. I. Cymberknopf 50 K., 
amiest powinszowania z okazyi róznych uroczystości 
otrzymano ogółem 14 rb. 50 kop., zebrano pa ucztąch 
a llinych—pp.: Lavgnas 7 rb, Herszkowicz 5 rb., B. 

« Nasielski 5 rb, D. Szmulewiez 5 rb., A. Dreiborn 
35 b. 20 k., M. S. Reichert 3 rb., Izr. I Szlez ngor 2 rb. 
5 Kop., M. Boruszteln 1 rb. 51 k, L Wierzbicki 1 rb, 
1 „ J. Gliicksman 1 rb. 33 kop, H: I. Gostyński 
1 rb. 26 kop.. Kasz. Warszawski 1 rb. 19 k, Ch. Szeps 
i d 11 k., Jos. Laufer 1 rb. 6 k, H- Tieffenbach 1 rb. 
1 0P., Hendler 1 rb., Ch. Schwieff 1 rb, S Warchiwker 
A Tb, Jak. Ic Sachs 1 rb., fc. Olekowski 1 rb., u róż- 
Teh osób 17 rb. 73 kop. 
Ji a powyższe ofiary zarząd Sekcyi składa niniej- 
em szanownym ofiarodawcom w imieniu biednych cho- 
ch serdeczne podziękowanie. 
Przewodniczący Zygmunt Lichtenfeld. 
Członek zarządu Ad. B. Rosenthal. 


Gogcinność pruska Od jednego z czytelników 
p Kuryer Warsz.“ otrzymuje z Wrocławia ostrze- 
la następujące: 
„W sobotę wręczono listy banicyjne kilku 
iPokojąym rodzinom i osobom pojedyńczym z Kró - 
Satwa Polskiego, które od kilku miesięcy bawiły 
We Wrocławie. 

! iędzy inoymi wydalono z miasta i z gra- 
mie Prus zamożną rodzinę fabrykanta łódzkiego, 
> Hirschberga. Chcąc lato przebyć z rodziną 

miejscowości szląskiej, p. H prosił dyrektora 
po icyi, aby pozostawił go do tego czasu, lecz 
P Powiedziano mu na to, że „wydalony z granie 
tus niema prawa jechać ia Szląsk”. 
8 zapytania o motywy wydalenia, władza 
Wroclawska powołał» się ogólnikowo na rozkaz 
dzy wyższej. 
stk; lech powyższe będzie ostrzeżeniem dla wszy- 
wyd którzy, mimo tyloletnich szykan, nie wy- 
kiej sią jeszcze korzystania z gościnncści prus- 


Licytacya na dzierżawę. Dnia 27-go b. m. 
Bodzinie [2-ej w poładuie, w magistracie miej- 
ski” odbędzie się lieytacya na dzierżawą 
Ma przy Nowym Rynku, należących do 


Farbiarnie i apretury. Teraźniejszy stan E 
wyja Skutkiem wypuaków ostatnich lat, które 
il nlaly zastój ekonomiczny, jest bardzo opła 
u Z powodn podwyższenia płacy zarobkowej, 
wę e0nego dnia roboczego, wysokich cen na 
a Oraz podniesienia z dniem 1 marca r. b. 
le a celnej na produkty chemiczne, właścicie- 
otych mi zmuszeni byli przejrzeć dokładnie 
sw czasowe cenniki za farbowanie i przyszli 
niege Oaku, że ceny za fabrykacyę należy pod- 
wiązy by jednak ujednostajnieny eennik obo- 
zyj pał Wszystkich, właściciele farbiarni utwo- 
ui. um stek i zawarli między sobą odpowied- 
dziąłani wej zobowiązując się do solidarnego 
Ut 

syłanych. 
2 którym 
krie, 

ię sk 

akey oz 
PrWwowag 


biar 


yli-oni nowy cennik za farbowanie nad- 
„materyałów i rozesłali do fabrykantów, 
i łączą ich wspólne interesy, przy ode- 
tórej wylnszezene zostały motywy, ja- 
ły do podniesienia cen. Warunki pro- 
ceny wecłag nowego cennika zostały 
zoue w biezącym miesiącu. 
Mex ©TMin płetocści zobowiazania oznaezono 
Przy RÓ miesięcy ed daty wręczenia faktury. 
Prog, va ikim terminie pokrycia potrąea się 8 
towizn Ocztis. W razie wyłacenia należności go- 
ta; w 4 w ciągu 30 dni, strąca sią 6 proe seon- 
“agu 60 dni—5 proce sconta i t. d. 
tayli r6 iciele wykończalni (apretnra) utwo- 
bely ila rodzaj syndykatv, mającego na 
Tne działanie i uł.żyl! nowe warunki 
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produkcyi, podnosząc ceny za produkeyę od 30 
do 50 proe. od przyjmowanych towarów do wy- 
kończenia. 

Z Ill kasy pogrzebowej. Dnia 8 kwietnia 
o godz. 3 to poł. w loksla Lutni, Piotrkowska 
108, odbędzie się ogólne zebranie członków III 
kasy pogrzebowej. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 


go „następująca osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na | 


ul. Sredniej nr. 31 Michalina Zawadzka, lat 46, praczka, 
pozostająca bez zającia: na ul. Widzewskiej nr. 59 Ma- 
ryanna Kurzawska, iat 24: na ul. Konstantynowskiej róg 
Za hodniej Wawrzyniec Pędziwiatr, przybyły z Szadku, 
lat 48, pozostający bez zajęcia i mieszkania i na Sta- 
rym Rynku Abram, lat 60, pozostający bez zajęcia. We 
wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili 
doraźnej pomocy. 

W fabryce. Na ulicy Zielonej nr. 20 w fabryce 
Beichera, rura, umocowana u sufitu, spadła, wskutek 
czego poniosły szwank następujące robotnice tej fabry- 
ki: Rachela Rosenbaum, lat 17, Regina Rosenbaum, lat 
16 Estera Rosenbanm, lat 15 i Monika Frankiewicz, lat 
20. Lekarze stwierdzili stłuczenia głów i z przeraże- 
nia ataki nerwowe, bez groźuiejszych następstw. 

Kradzież. Niewykryci dotychczas złodzieje do- 
konali kradzieży towarów z magazynu Stacyi Zgierz ko- 
lei kaliskiej. Dostali się oni do wnętrza za pomocą wy- 
łamania zamków i kłódek u drzwi. Skradziono kilka 
Sztuk towaru, jaki przybył pociągiem pośpiesznym, wagi 
kilkudziesięciu pudów. 


"Kradzież wełny. Nocy dzisiejszej przy ulicy 
Ogrodowej pod nr 10 z podwórza skradziono 13 pudów 
wełny, wartości 520 rb., należącej do Bendeta Abbe 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Żydzi polscy mają wiele do zawdzię- 
czenia Kazimierzowi Wielkiemu, on to rozszerzył 
przywilej nadany mu przez Bolesława Pobożnego 
w r. 1264, zabezpieczając ich w r. 1334 przed 
sądami kościelnym i miejskim i nadając prawo 
udzielania pożyczek hypotecznych, które stały 
się ź'ódłem bogactw żydowskich w Polsce. 

Z miłośnie Kazimierza, których miał kilka, 
zasłynęła Esterka, żydówka, rodem z miasta 
Opocaua, słynna z piękności i jej wpływom za- 
wdzięczali p'dobno żydzi liczae przywileje, któ 
re im nadał Kazimierz Wielki. 

Na tym stosunku Kazimierza z Esterką, Sta- 
pisław Kosłowski, autor „Turnieiu*, osnuł dra- 
mat historyczoy „Kazimierz i Esterka*, który 
po raz pierwizy wystawiony zostanie na naszej 
scenie w czwartek przyszłego tygodnia, dnia 29 
b. m., nu benefis p. Antoniego Różańskiego. 


* 


Dziś wieczorem w teatrze Victoria „Wieczór 
humoryttyczpy Ariura Z .wadzkiego*. 

Jatro „Fiachaman, kierownik szkoły“ komedya 
Erosta, po cenacb zn żonych. 

W niedzielę po południu w teatrze Wiel- 
kim „Obrona Częstochowy* Juliana z Poradowa; 
wi:czorem w testrze VW ctera po cenach zmiżo- 
nych „Dama pod ur. 23* Garavlta i Bougaina. 


A WARSZAWY. 


* Sprawy polityczne. 

Artur Edər, oskarżony z art. 103, 129 i 130 
kod. karnego, skazauy został wczoraj na rok 
i trzy miesiące zamknięcia w fortecy, z odlicze- 
niem trzech miesięty, spędzonych w więzienia 
podczas śledztwa. 

B.onił pom. adw. przys. Makowski. 


Z KRÓLESTWA. 


Wokanda trzeciego departamentu karnego 
izby sądvwej wymienia Cały szereg miejscowuś- 
ci, dokąd w bieżącym i przyszłym miesiącu izba 
w zwiększonym komplecie udawać się będzie 
w celu osądzenia spraw politycznych. 

W dma 29 ym marca sesya odbędzie się 
w Sied'each. Oskarżeni są: Ludwik Mikenowicz, 
Chaim Szafirstein, Józef Krakowski i Eastachy 
Tomasiewicz. * 

Nazajutrz w Białej podlaskiej sądzeni będą: 
Nuch'm Wernberg, Gdala Nuchowioz i lcek-Da- 
wid Pankiewioz. 

W Radomiu w dniu 3-im kwietnia rozpatry- 
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wane będą sprawy Pawła Brzozowskiego i Jos- 
ka Noecha Weinberga. 

W dwa dni później (5 kwietnia) izba sądowa 
uda się do Kiele, gdzie w charakterze oskarżo - 
nych stawać będą Władysław Rutkiewicz, Stani- 
sław Rutkiewicz i Leon Kowalski. 

Nareszcie we wtorek przedświąteczny w War- 
szawie sądzone będą sprawy redaktora Stanisla- 
wa Lesznowskiego, Mikołaja Leściewskiego i 
| Adama-Salomona Klawera. 


| 
Rabunek banku w Moskwie. 
| 


O niezmiernie śmiałym rabunku Banku ku- 
pieekiego Tow. wzajemnego kredytu w Moskwie 
podają pisma niemieckie następujące szezególy 
telegraficzne: 

Obrabowany Bank znajduje się w $:odku 
handlowej części miasta, na ulicy Ilińskiej, tuż 
obok giełdy. 

D. 20 b. m., o godz. 5 po południa, weszło 
do Banku schodami frontowemi, jak również 
tylnemi, około 20 ludzi przyzwoicie ubranych i 

( © powierzchowności inteligentnej, trzymając w 
rękach rewolwery oraz karabiny Mausera, które, 
| widocznie, mieli schowane pod paltami. 
f Dwóch z nich pozostało przy wejściu głów- 
| nem, resztą zaś udala się na pierwsze Piętro, 
(przerwała druty telefuniczne i ruzkazała urzęd- 
| nikom znajdującym się jeszcze w Banku, pod- 
| meść ręce do gory i nie ruszać się z miejse, 
w przeciwnym bowiem razie zginą od bomb. 

Przy tych słowach wyciągnęli istotnie kilka 
bomb z kieszeni. 

Wrażenie tego napadu nagłego było tak 
wstrząsające, że nawet dwóch policyantów, u- 
stawionych w lokalu Bankn dla jego ochrony, 
nie ośmieliło się stawić najmniejszego oporu. 

Kilku przybyszów udało się następnie do 

gabinetn dyrektora i zażądali od niego klnezów 
od kasy bankowej, które też natychmiast otrzy- 
mali, poczem otworzyli kasę, wygarnęli z niej 
875 000 rubli złotem i papierami do worka i 
opuścili stopniowo po kilku lokal baakowy. 
„ Dopiero w jakiś czes po ich wyjściu zjawił 
się na miejscu wypadku prokurator i policya 
wszelkie jednak poszukiwania okazały się do- 
tychczas bezowocnemi. 

— Inny telegram podaje szczegóły jeszcze bar- 
dziej senszeyjne, a mianowicie, że jeden z ra- 
busiów. stanąwszy w lokalu bankowym, miał do 
urzędników przemowę, w której oświadczył: 

„Przychodzimy w imienia komitetn rewo- 
lucyjnego, ponieważ dla przeprowadzenia apra- 
wy naszej potrzebujemy pieniędzy. Nikomu nie 
nie zrobimy krzywdy, przy najmniejszym jednak 
oporze wszyscy zginą.* 

Trzech przybyszów udało się następnie do 
lokalu kasowego i położyli tam bombę, grożąe, 
» y razie najmniejszego oporu, wywołają wy- 

uch. 

Zrabowawszy kasę, zostawili jednego przy 
bombie, uprzedzając, że wybuch będzie wywoła- 
ny, jeżeli ktokolwiek z urzędników ruszy się 
z miejsca przed upływem kwadransa od chwili 
odejścia bandy. 

Po rabunku policya znalazła dwie bomby 
w lokalu bankowym i jedną na ulicy. 

Oddano je artyleryi do wypróbowania. Ka- 
pitan Kołotajew stwierdził, że siła ich była nad- 
zwyczaj wielka, oraz że przyrządzono je wido- 
cznie za granicą. 

enerał gubernator Moskwy, admirał Doba- 

sow, powołał natychmiast do siebie prezesa To- 
warzystwa, Wiszniakowa, żądając wyjaśnień 
w sprawie rabnnku. 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Żs spcłeczeństwo nasze stale różniło się 
z inspekcyą uniwersytetu warszawskiego w po- 
glądach na t. zw. sprawowanie i moralną war- 
tość studentów iutejszych, powszechnie było wia- 
domo, tym zwłaszeza, którzy z kwestyą wyboru 
stypendystów zapoznać się mieli sposobność. Nie- 
zwykłą na tle tych stosunków osnuta sprawę, 
rozpoznawał VII wydział cywilny sądu okręgo- 
wego warszawskiego. 

Po śmierci &. p. Rudolfa Jakubowskiego, po- 
została po nim wdowa, p. Anna Jakubowska, 0- 
raz rodzeństwo zmarłego, p. Marya Bouffałłowa 
ip.Julian Jakubowski, w celu uczezenia pamięci 
nieboszczyka, ufandowali stypendynm jego imie 
nia, złożywszy fandusz wieczysty w sumie 14,000 
rubli w okręgu naukowym, z warunkiem, aby 
odsetki od tego kapitału służyły corocznie na 
zapomogę dla dwóch uczniów gimnazynum w Su- 
wałkach i Maryampolu, oraz dla jednego studen- 
ta uniwersytetu warszawskiego; zastrzeżono przy- 
tem, że stypeudystami maszą być polacy, wy- 
znania rzymsko-katolickiego, pilni w naukach i 
dobrze sprawujący się. Wybór stypendystów po- 
zostawione do całkowitego uznania kuratorki 
zapisu w cscbie p. Anny Jaknbowskiej, która 
komunpikowała okręgowi naukowemu nazwiska 
wybranych stypendystów. Otóż, gdy p. J. na 
rok szkolny 1903/4 wybrała jednego ze studen- 
tów tutejszych, pana L., kurator ówczesny okrę- 
gu naukowego, p. Szwarc, odmówił wypłacenia 
stypeniyum wybranemu, dowodząc, że uczynić 
tego nie może wobec jego... złego sprawowania, 
Próżno pani J. usiłowała listownie przekonać ku- 
ratora, że ocena sprawowania studenta do niej 
w tym wypadku wyłącznie należy i że pogląd 
inspekcyi na moralną wariość młodzieńca na jej 
zdanie wpływu bynajmniej mieć nie może, wo 
bec oporu p. Szwarca pani J. wystąpiła na dro- 
gę sądową z żądaniem upoważnienia do wypła- 
cenia panu L, sumę 507 rabli jako stypendynm 
za dwa lata 1 dochodzenia tej sumy od kurato- 
ra okręgu nankowego w drodze wykonawczej, 

Sąd okręgowy Żądania te w zupełności u- 
względnił. 


Bibliografia. 


— Nakładem Gebetbnera i Wolfa wyszła 
powieść J. Jaroszyńskiego p. t. „Miasto. War- 
szawa-Kraków 1906 r. stron 357. 

— Nakładem tejże firmy wyszła książka 
„A B ©” napisana przez panią Cecylię Niewia- 
domską z rysunkami J. Holewikskiego. Jest to 
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poglądowa nauka czytania i pisania nłożona we- 
dług nsjnowszych zasad wychowawczych. 

Wydanie drngie, ozdobione bardzo ładnemi 
i dobrze wykonanemi obrazkami. i 

Z dziedziny pedagogicznej mamy jeszcze do 
zamotowania wydawnictwa tejże firmy. 

— „Mały elementarz, czyli nauka czytania 
ipisania z obrazkami i wzorami pisma* ułożył 
Przyjaciel ladv; książeczkę polecić możemy jako 
tauią i pożyteczną, kosztuje tylko 10 groszy. 
10,000 tego ełementarza wydawcy złożyli do 
rozporządzenia pp. Henryka Sienkiewicza i An- 
toniego Osuchowskiego, za co firmie należy się 
uznanie. 

— Do tanich książeczek musimy 
„Zbiór zadań arytmətyeznych“, z- krótkiemi 
wskazówkami metodycznęmi. Rok pierwszy. Ce- 
na książeczki kop. 15. Wydała ją firma Ge- 
bethnera i Wolfa. 

— „Arytmetyka w zadaniach“ S. Diekstei- 
na. Część pierwsza, obejmująca liczby całkowi- 
te z drzeworytami w tekście, wydanie trzecie 
poprawione 1 rozszerzone. Warszawa, nakładem 
Gebethnera i Wolfa, cena w oprawie kop. 60. 

— Hugo Berger napisał „Podręcznik języ- 
ka niemieckiego“ zawiera on kurs elementarny. 
Warszawa, nakładem Gebethnera i Wolfa. ` 

— „Zbiór zadań i przykładów arytmetycz- 
nych, poprzedzony krótkim rysem teoryi aryt 
metyki zasadniczej, oraz tablicą miar i wag* uło- 
żyli B. R. Sturcel, nauczyciel matematyki w 
Szkole przemysłowej łódzkiej i H A. Łąpiński 
technik. kura pierwotny dwuletni dla szkół po- 
czątkowych. Warszawa, nakładem Gebethnera 
i Wolfa 1906 r. Cena w oprawie 80 kop 

Z tłomaczeń ia sama firma wydała „„Dzieei 
Słońca'* dramat w 4 ch aktach Maksyma Gorkija, 
tłómaczyła z.rosyjskiego Helena Radlińska Bogu- 
szżewSka. 


zaliczyć 


shig a oświaty”. 


Zawiązała się w Petersburgu instytueya, za- 
sługująca na gorące zajęcie się nią tych, którzy 
uznają wielkie znaczenie nauki. 

Mówimy o powstałej w tych ezasach <lidze 
oświaty», założonej przez grono najwybitniej- 
szych działaczów rosyjskich. Do tego grona na- 
leży również rodak nasz, prof Baudouin de Cour- 
tenay, który, wraz z takimi ludźmi, jak prof. 
Posnikow, Petrnnkiewiez, Rodiczew, akademik 
Beketow i t.d., stoi na czele organizaeyi tego 
Towarzystwa. 

Mamy przed sobą ustawę tej „Ligi”. Na po- 
czątku czytamy w niej, co następuje: 

§ 1. Liga ma na celu szerzenie oświaty 


N 67 


o moni 


O era 


w państwie na zasadach demokratyeznych ustro- 
ju społeczuego. 

§ 2. Liga obejmuje zakres wykształcenia 
powszechnego: wyższego, średniego, niższego W 
szkole i poza szkołą. 

$ 3. Liga opracowywa teoretycznie wszyst: 
kie sprawy, mające związek z oświatę, i dąży 
do utworzenia różnych instytucyi, któreby wpro- 
wadzały w życie powzięte projekty. 

$4. Liga tworzy samodzielną osobę pra: 
wną ı może posiadać majątek własty, ruchomy 
albo nieruchomy. 

$ 5. Liga składa się: a) ze zjazdów ogól- 
nych. b) zarządu Ligi, oraz ©) z filii. 

Dalsze paragrafy określają szezegóły dzia” 
łalności Ligi. Organizacyę filii omawiają dwa 
ustępy: 

$ 26. Filie Ligi tworzą jednostki autono- 
miezne, które posiadają własne ustawy. 

§ 27. Każda flia Ligi jest samodzielną 
osobą prawną i może posiadać własny majątek 
ruchomy lub nieruchomy. 

Oto są główne zarysy nowej instytacyi sp0- 
łecznej, której przyszła działalność będzie nie” 
wątpliwie nader pożyteczna. 

Dowiadujemy się, iż w Warszawie postano“ 
wiono «<L'gą oświaty» zająć się niebawem. 

Iuformacyi, dotyczących Ligi, udzielić mo- 
ga: w Petersburga rada Cesarskiego Towarzy” 
stwa ekonomicznego (Zabałkański pr. I 33): 
w Warszawie dyrektor Towarzystwa ubezpie 
czeń pstersburskiego, p. B. Chojnacki (ul. Czy” 
sta N 8). 


Sprawy budżetowe w Dumie. 


Jak donoszą dzienniki petersburskie, opra” 
eowane zostały przepisy o roztrząsaniu projoktū 
badżetun państwowego przez Dumę. 

Badżety poszczególnych ministeryów będ 
najpierw roztreąsane przez komisyę budżetową 
Dumy i departament Rady państwa. Wnioski te) 
komisyi i departamentu będą składane ogólnemu 
zebraniu Damy, która rozpoznawać będzie bad- 
żet każdego ministeryum osobno. Po przyjęciu 
przez Damę budżetu wszystkich ministeryów 
projekt budżetowy idzie do Rady państwa. 

W razie różnicy zdań utworzoną zostaje Ko” 
misya ,„pojednaweza”, złożona z członków Rady 


państwa i Dumy. Uehwały tej komiryi przedsta: 


wiane są najpierw Damie, a następnie Radzie 
państwa. Badżet przyjęty przez Damę i Rad$ 
państwa, składany jest do zatwierdzenia Mons!” 
chy. 


W razię niezatwierdzenia przez Monarch$ 


budżetu przed Nowym Rokiem, do czasu zatwief* 
dzenia go, pozostaje w mocy budżet z roku pó” 
przedniego. 
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dobrej sprawy. 


SRP PO OP) 
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Obrońca 


pauza 


(Dokończenie— patrz Ne 66). 


— Panie i panowie, — zaczęła znów Malgo- 
rzata — na uliey Wejmoath JE 16 otworzył biuro 
młody adwokat, Jerzy Brady. Tutejsi adwokaci 
chcą tego zdolnego prawnika, jako swego rywala, 
poniżyć i usunąć. Proszę, pomóżcie mi państwo 
przeszkodzić tej wołającej o pomstę do nieba 
niesprawiedliwości; powierzajcie sprawy temu 
dzieliemu i zdolaemu adwokatowi. Pomóżcie je- 
mu i mnie, gdyż Jerzy Brady, ulica Wejmouth 


X 16, jest moim narzeczonym. Zwracam się | 


o pomoc do wszystkich wspaniałomyślnych dżen- 
telmenów tego miasta. Nie pozwólcie, aby się 
stała taka niezasłażona krzywda niewinnema! 
Jestem pewna, że głos sprawiedliwości poruszy 
serca waBze!... 

Głoa Małgorzaty brzmiał donośnie, ale nie- 
pewnie i drżąco. Gdy skcńczyła, cofnęła się 
w głąb loży. S.ły się jej wyczerpały. 

W teatrze przez chwilę trwała cisza, poezem 
wybuchnęły grzmiące oklaski. Wszyscy obecni 
byli wzraszeni; czuli i rozumieli, że tylko praw- 
dziwa i rozpaczliwa ostateczność zmusiła piękną 
młodą dziewczynę do tego kroku. j 

W tem dał się słyszeć głos jakiegoś stare- 
go, nieznanego Małgorzacie, jegomości: 


— Niech żyją: dzielna miss Tipper i jej na- 
rzeczony adwokat Brady! 

Po tych słowach znów zabrzmiały głośne 
okrzyki. 

Małgorzata, czując, że siły ją coraz bardziej 
opuszczają, wyszła z loży. Na korytarzu spotka- 
ła bladą z przelęknienia macochą. 

Na miłość boską, coś ty zrobiła, Małgo- 
rzato! 

— To, co zrobić byłam powinna. I gdyby 
mię to miało życie kosztować, nie cofnęłabym 
się. A teraz, chodźmy do domu! 


* 
* 

Adwokat Brady przepądził noc bezsennie. 
Wie. że zbliża się jego koniec. Cóż mn pozo- 
staje? Nędza lab samobójstwo! Tylko chee je- 
szcze rzecz całą wyświetlić przed sądem. Musi 
dowieść, że był niewinny i nieszczęśliwy. 

Ubrawszy się, poszedł do swego biura, do 
którego dotychczas nigdy się żaden nie zjawił 
klient. Teraz jednak ktos zadzwonił. Wszedł 
jakiś kupiec i oddał Brady'emu sprawę, a je- 
dnocześnie złożył zaliczkę. Jeszeze ten klient 
nie wyszedł, gdy ukazał się nowy. Do południa 
przyjął Jerzy sześciu interesantów i miał już ty- 
le pieniędzy z samych zaliczek, że mógł natych- 
miast zaspokoić wierzycieli. Ale klienci w dal- 
szym ciągu nieustannie przychodziłi. Jerzy zre- 
zumieć tego nie mógł, myśląc, że śni chyba, lub 
że wszyscy mieszkańcy miasta Sandhurst powa- 
ryowali. Nareszcie przypadkowo wziął do ręki 
dziennik i dopiero zniego dowiedziałsię o wezo- 
rajszym wypadku w teatrze. 


Więc Malgorzacie, 
wdzięcza ratunek! 


ukochanej swojej 24 


Tipper zaś początkowo był wściekły ze 240% 


ści, czuł wię śmiertelnie skompromitowanym. A!® 
najgorsze przyszło później. 
australijskie przedrakowały z dzienników sand” 
burskich artykuły do niego samego skierows 
ne, jako do członka parlamentu, zuęcającego 5/9 
nad młodym, zdolnym a początkującym pra 
wnikiem. 

Był to poprostu skandal —i Tipper miał do 
wyboru: albo ccfogé swój mandat, albo też 2ł% 
mać swoją dumę i iść za głosem ogółu. A 

Wybrał ostatnio i odwiedził Jerzego Brady 


Wszystkie pisma, 


| 


w jego własoem biurze. Zastał go naturalnić 


przy wielkiej pracy. 

Nazajutrz dzienniki sandhurstkie podały do 
wiadomości, że Brady przystąpił do interes? 
z p. Tipper, jako spólvik i że się zaręczył 2J% 
go córką. 48 

Tak się sprawy pokierowsły. Zaczepki 7? 
strony prasy względem Tippera długo jesseni 
trwały, utrzymywano mianowicie, że stary e 
umiał się zięszuie wycofać z nieprzyjemnego po 
łożenia. s 

Co mówili Małgorzata i Jerzy, chyba 2b)% 
tecznem by było opowiadać! 

Dodamy tylko, że gdy młoda para, 
wszy z podróży poślubnej, pierwszy raź í 
się w loży w teatrze, przyjęta była grzmiące” 
oklaskami. 


W tem — zguba nasza! 


Sekcya przeciwalkoholiczna tutej- 
szego oddziału warszawskiego Towa- 
rzystwa Hygienicznego wydała nastę- 
pującą odezwę, którą ze względu na 
ważność sprawy, podajemy poniżej. 

k Nałóg pijaństwa w różnych postaciach zako- 
zg się u nas tak głęboko, że więkizość ludzi 
F inka tyjko powodów do pieia wina, piwa, wód- 
e Pijemy, gdy się spotykamy; pijemy, gdy się 
stajemy. Pijemy, kiedy nzm głód dokucza, aby 
h zdusić; pijemy, gdyśmy syci, aby apetyt po- 
„dzić, Gdy zimno, pijemy, żeby się rozgrzae; gdy 
ap 100— pijemy, żeby się ochłodzić. Senni pijemy, 
Bi módz czuwsć, a gdy nas bezsenność trapi. 
pija” by módz usnąć. Pijemy, bośmy smutni; 
ine] bośwy weseli. Pijemy, witająe nowona- 
< Z0nego; pijemy, żegnając zmarłego. Pijemy— 
emy bez upamiętania. 
(r niewidzialna potęgo wina! jeżeli jeszeze 
zy.  Jualsziono godnej ciebie nazwy, bądź na- 
ABA szatanem *— powiedział Szekspir. 
ól lkobol wywiera na erganizm ezłowieka wo- 
w % a dziecka w szczególności, najzpubniejszy 
Jw. Kto pije wódkę „aby rozgrzać się“, ten 
Obny jest do człowieka, który—zamiast drze- 
Pho ab węglem— chcialby spirytusem palié: eie- 
dw Wytwarza się przez pekarm, a alkohol prze- 
dy „9 Powoduje jedynie chwilowy dopływ krwi 
tiap óry, a następnie szybko zniża temperaturę 
8. Wódka więc—oriębia, nie rezgrzewa! 
iej Alkohol jest trucizną tem gorszą 1 strasz- 
żenie, © że działa zwolna, podstępnie, niepostrze- 
iny Kto przypuszcza, że wódka koi troski, po- 
alko ub orzeźwia, ten jest w wielkim błędzie: 
m poraża i paraliżuje funkcye mózgowe i 


dą; 
wj niej wpływa na wszystkie czynności. ży- 


Pod 


że Wielu myśli, że niema uciechy bez alkohola, 
map 22 życia towarzyskiego, niema humoru bez 
1 lub wina. 
dęą „(Jlicie wię: pod wpływem wódki najgłupszy 
Dome? uchodzi za klejnot mądrośsi, ordynarny 
w... nabiera w mózgach osób pedchmielonych 
je 0401 twórezej, a poshmurny gospodarz wy- 
kón *$ najmilszym z ladzi. Pod wpływem trun- 
aika Czlowiek przestaje rozamować, stąd też wy- 
taka pozorna łatwość tewarzyska. 
dape © są w błędzie, którzy podezas choroby, 
en Podczas cnolery, cheą się od chorób za- 
tez leczyć przez obfite zakrapianie: statystyka 
W że między pijąeymi jest cztery razy wię- 
teig rtelnych wypadków, aniżeli wśród absty- 
bym = Słusznie powiedział pewien profesor: «< gdy- 
kiem 57 władzę, kazałbym nad każdym szyn- 
daj wypisać dażemi literami: —tutaj sprze- 
Acholerę*. 
ilaż to umysłowo i nerwowo chorych re- 
się z alkoholików, a iluż to przestępców 
tajm szukało natchnienia w zbrodni lub przy- 
1e) pochodziło od rodziców pijaków. 
8,305 Prusach pomiędzy 17 418 więźniami było 
k „ję tkobolików. Dziesi pijaków są skłonne 
nę, p èPsyi, rachityczne, idyotyczne. głuchonie: 
Bye "Te it d. Tomy dowodów, tysiące 
Jada stycznych mamy pod ręką. 
b, Z niemieckich kygienistów (Bunge) wy- 
do śwege naroda następującą odezwę: 
oyi Walce narodów europejskich przy kolo- 
now; 0 *Ych części świata, watrzemiężliwość 
oważny czynnik dodstn:; wiadomo, że 
skię pomimo wszystkich swych cnót germań- 
dów y owni dlatego giną wśród innych naro- 
kuflem. meryce, że nie mogą sią rozstać ze swym 
lą Zosta „ pekojowej walce, bezlitośnie zdepta- 
(Mle tą rasa, która od alkoholu nie od- 


Śrataję 


dała: 

celi W Ameryce i Europie jest już prze- 
ia dNÓW ludzi. którzy wyrzekli się w zu- 
tza; apojów wyskokowych, to oczywistą jest 


nales móŻna Żyć bez alkohola. Wyrzee go 
A na zawsze, bo w tem właśnie tkwi 


i Wal 


eez pi, 
l GZ nie Przeklinać, nie biadać, leez leczyć 
ów 


czyć 

Re tym nałogiem pragniemy. Łódzkie 
kike hygieniszne, licząso w swoich sze- 

wVstępnję uset zrzeszonych i dzielnych ezłonków, 

gi Obecnej chwili do walki z tym wro- 

ardzo zakorzenionym we wszystkich 


żych, a sposób walki obrało następu- 
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Tewarzystwo pragnie: 1) dążyć do asanięcia 
przyczyny zlkokolizmu, 2 rozpowszechniać inne 
nieszkodliwe napoje, mogące zaakomicie zastąpić 
piwo i wódkę. 


ra 


Aby wypełnić pierwszą część tego zadania, 


Towarzystwo może zdziałać niewiele: bo ta trze- 


ba podnieść warunki ekonomiczne, ułatwić ludno- | 
ści dostateczne i zdrowe pożywienie, dobre i o- | 


grzane mieszkania i t.d. 

Wiele z tych dążeń jednak leży w məcy 
naszej. Debrze odżywiający się robotnik nie po- 
trzebuje używać sztucznych podniet, nie potrze- 
buje wódki do wzmocnienia swych sil podezas 
pracy; pragnąs przynieść korzyść ubożaszym sfe- 
rom, mie trzeba ich zaopatrywać w wódkę, lecz 
w chleb i działsć przez ideę zrzeszenia się, two- 
rzenia tanich sklepów, towarzystw spożywozych 
i współdzielczych, kas oszezędności. 

Drugą drogą walki, jaką nasze Towarzystwo 
Hygieniczue pragnie wyrugować alkohol, to uła- 
twienie robotnikom nabycia tanich używek, ka- 
wy, herbaty i kakao. To Ostatnie dzięki wiel- 
kiej dążności popalaryzacyjnej w Anglii, stuło 
się ebeenie tam napojem narodowym: robotnik 
otrzymaje za 3 grosze dużą filiżankę kakao. Prócz 
tego, będą możliwie najwięcej spopularyzowane 
wśród robotników i ludu sposoby przyrządzenia 
napojów demowych, kwasów z chleba, owoców 
it. d: 

Do wspólnej obreny z wielkim wrogiem — 
alkoholem, Towarzystwo Hygieniczne łódzkie 
wzywa wszystkieh, którym dobro ogólne leży na 
sercu. 


PRZYSZŁA WOJNA. 


Coraz częściej, coraz więcej rozmaici auto- 
rowie piszą o przyszłej wojnie. Świeżo pojawi- 
ła się w Paryżu interesująca broszura deputo- 
wanego Juliusza Rocho, który zastanawia się 
nad ekonomieznemi następstwami przyszłej woj- 
ny. o ile, raturalnie, dojść meże do niej w la- 
tach najbliższych. 

Anator broszury dochodzi do wniosku, że wo 
bec wielkiej zawiłeśsi dzieiejazego życia ekono- 
misznego, wojna europejska spowodowałaby o- 
gólną katastrofę. podohną do elbrzymiego trzę- 
sienia ziemi. Całe życie społeczne ległoby, ada- 
niem autora, w ruinie i nie prędko zdołałoby 
się poóźwignąć. 

P. Julircg:« Roche ma przedewszystkiem na 
myśli Francyę i do niej stosuj: wszystkie swoje 
obliczenia.  Przedewszystkiem zastanawia się 
nad kosztem przyszłej wojny, za podstawę żaś 
do obliezeń bierze wydatki z wojny francusko- 
niemieckiej, Według obliczeń ministra wojny, 
Freycineia, siły wojenne franenskie wyncsiły 
ogółem 1,200,000 żołnierzy; najwyższa liczba 
sił niemieckich w lutym 1871 roku wynosiła 
1,350,000 ludzi czynnych na placa boju. 

Koszt utrzymania żołnierza wynosił 11 fran- 
ków dziennie w ciągu 245 dni wojny, czyli ra- 


| zem 3 miliardy i 327 milionów tranków. - 


Dziś siły wojska we wszystkich mocarstwach 
znacznie się liczebnie zwiększyły. Mobilizącya 
wojska czynnego dostarczyłaby Francyi 2,080,000 
żołnierzy, a rezerwami zaś 2,860,000. Na utrzy - 
manie tej ogromnej ilości potrzeba przeszło 31 
milionów franków dziennie, lieząc tylko po 11 
franków na żołnierza. Koszt ten obliczony jest 
bardzo nisko. W wojnie Aoglii z boeram! każ- 
dy żołnierz angielski kosztował dziennie 20 fran- 
ków; co prawda była to wojna wyjątkowo dro- 
ga, zresztą uirzymanie żołnierza augielskiego o 
wiele drożej kosztuje aniżeli francuskiego. 

W ostatniej wojnie na Dalekim Wschodzie, 
według obliczeń dotychczasowych, każdy żoł: 
nierz rosyjski kosztował 10 franków dziennie, 
pod uwagę atoli wziąć należy, iż żołnierz ten 
znacznie taniej kosztuje miż francuski. Gdyby 
zatem we Francyi zmobilizowano całą armię 
czynną wra» z rezerwami, utrzymanie jej ko- 
sztowałoby 38,000,000 franków dziennie. Przy- 
puśźćmy, że wojną tak dłago trwać będzie, jak 
ostatnia francusko niemieeka, czyli 2345 dn, 
tə koszt jej wyniesie 9 miliardów 31U miljo- 
nów. 3 

W razie wystąpienia do wojny trójprzymie- 
rza, Niemcy wystawilyby około 5,400,000. żoł 
nierzy, Austrya dwa miliony, Włochy zaś 3,300,000 
czyli razem 10,700,000 iżołnierzy. Lieząc po 11 


franków na każdego, 


dojdziemy do cyfry 117 
milionów franków dziennie, ogółem zaś 28 mi- 
łiardów, 666 milionów przez 245 dni wojny. 

Jak ogroine są to samy, najlepiej wyo- 
brazić sobie można, porównywająe je do zwy- 
kłych wydatków panstwowych. Badżet fran- 
cuski pochłania codziennie 10 milionów franków 
z ezego na utrzymanie armii wydaje się dwa 
miliony. Codzienny wydatek na a!'mię w cza- 
sie wojny byłby 19 razy większy, niż w czasie 
pokoju, a przeszło półczwarta raza większy. ani- 
żeli obecny eały budżet państwowy. 


Wszystkie te koszta są niezem w porówna- 
niu ze stratami, jakie poniosłaby w razie wojny 
Francya, skutkiem upadku przemysłu i rolnie- 
twa. W roku 1870—71 ym uniknięto bankractwa 
państwowego jedynie tylko dzięki temu, że Bank 
francuski mógł dostarczyć sumy potrzebnej. Obo- 
enie byłoby to wręcz niemożebnem. W czasie 
wojny prawie cała lrdność męska w wiekn 20— 
45 lat wychodzi w pole. Wobec tego przedsię- 
biorstwa przemysłowe i gospodarstwo rolne mu- 
siałoby stanąć z braku sił roboczych. Prawie 
trzy miliony Indu przez cały przeciąg wojny nie 
nie produkuje, nie nie zarabia, ale w dodatku 
pozbawia resztę ludności produkowania i zarob- 
kowania. Pozostałyby tylko te warsztaty, w któ- 
rych ludzie pracują oddzielnie, a warsztatów ta- 
kich w nowoczesnej gospodarce ekenomicznej 
coraz mniej istnieje. 

Zamieszanie wzrośnie jeszcze, gdy ntkną ko- 
kunikacye, gdy stanie cały odpływ i dopływ 
życia społecznego. Zabraknie wówczas światlą 
elektrycznego, tramwajów, dorożek, gazu i t. d. 
Nie tędzie kąta w kraju, w którymby wojna nie 
dł: się odczuć dotkliwie. 

A pieniądze” Na tem polu spodziewać się 
można całkowitego przewrotu. Już w r. 1870— 
Tl ym kurs renty państwowej francuskiej spadł 
o trzecią część, pomimo, że niektóre walory, ap. 
angielskie, uic wówczas na kursie nie straciły. 
Wówczas długi Franeyi wynosiły 14 miliardów, 
dziś przewyższają 38 miliardów. W czasie przy- 
człej wojuy z pieniędzmi papierowemi powtórzy- 
łaby sę prawdopodobnie ta sama historya, co 
z asyguatami w czasie pierwszej rewolucyi, kie- 
dy za banknot 100 frankowy dawano 15 eenty- 
mów i kiedy fant cukru kosztował 470 franków. 

Takie same straszne skutki wojny byłyby 
dla Niemiec, Włoch, Austryi i Anglii. Wszędzie 
wojna pociągnęłaby za sobą najzupełaiejszą rui- 
nę ekonomiczną. Nawet zwycięzca tak drogo 
opłaciłby zwycięstwo, że przez długie lata cięży- 
łoby ono nad krajem. 


Skrzynka co listów. 


Szanowny Redaktorze! 


Uprzejmie prosimy o umieszczenie niniejszej odezwy 
w swojem piśmie ; 

Wyodrębnienie Biura pośrednictwa od innych ści- 
śle filantropijnych sekcyi Wydziału wyszukiwania pracy 
W. T. D: i przeniesienie Biura do oddzielnego lokalu na 
ulicę Wróblą nr. 8 dało nam możność gruntownego prze- 
ksziałcenia go tak, że stanąć ono może na wysokości 
zadania, jakie sobie w działalności swej wytknęło. 

Przez utworzenie tej społecznej instytucyi czynimy 
zadość licznym wymagautom interesowanych t będziemy 
się starali odpowiedzieć rzeczywistej potrzebie, która 
tak bardzo w pośrednictwie odczuwać się daje wobec 
tego, że tysiące robotniców i rzemieślników nie mają 
dla siebie odpowiedniego biura, załatwiającego pośred- 
nictwo ze zaajomością rzeczy .i bezinteresownie. Biuro 
więc masze pośrednięzy bezpłatnie, przy pomocy urzęd- 
ników gruntownie obeznanych z pośrednictwem i możli- 
wie szybko załatwia wszetkie żądania. Służy ono inte- 
resom zarówno pracodawców, jak i pracowników. 

, Za pomocą Biura pośrednictwa pragniemy przyczy- 
nić się do uregulowania bezładnych stosunków, panują- 
cych na tutejszym rynku pracy: RE jednak działa|- 
ność binra owocną była, must ono byc bye popartem 
przez koła interesowane. Upraszamy więc przedsiębior- 
ców, fabrykantów. kupców it. d. o zwracanie się do 
Biura naszego w razie zapotrzebowania pracowników. 

Biuro nasze pośredniczy w udziejaniu pracy i za- 
robków pracownikom podzielonym według ich kwalifika - 
cyl i fachu, a zatem dostarcza tylko zawodowców we 
wszelkich gałęziach pracy zarobkowej. Szczególniejszą 
uwagę Zwraca“ pragniemy na działy: rzamieślniczy iro- 
botniezy. 

Pośrędnictwo rozciągamy w pierwszej linii na War- 
szawę, nie oamawiamy jednak swych usług pracodaw- 
com, zgłaszającym się z prowineyi i Cesarstwa. Ustne, 
piśmienne i telefoniczne (nr. 7315) zlecenia pracodaw- 
ców przyjmuje się w godzinach biurowych od godziny 
9 rano do godz. 4 po południu. Pracownicy natomiast 
we własnym interesie powinni zgłaszać stę osobiscie oŭ 
godziny 9 rano do godz. 2 po południu. Pośrednictwo 
w umieszczeniu pracowników załatwiamy kariami pole- 
cającemi i upraszamy pracodawców, ażeby zechcieli u- 
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ważać za poleconych przez nasze biuro tylko tych kan- | ną mieszkańców gminy nałożoną będzie kontry- 


dydatów, którzy się wykażą imienną kartą polecającą, 
opatrzoną pieczęcią Biura. W interesie własnym prato- 
dawców i dla porządku biurowego prosimy, ażeby na 
pytania, zawarte na kartach polecających odpowiadali 
niezwłocznie. 

Prowadząeęy Biuro mają nedzieję, że liczyć ono mo- 
że na poparcie i oczekując zleceń 

pozostają z poważaniem 
Klerownik Biura, członek Wydziału 
J. Mrozowski, adw. przys. 
Sekretarz Biura: Fr. Prepeliczay. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Petersburg, 22 marca. Na mocy Najwyższych 
ukazów rozkazuno dokonać wyboru członków Da- 
my państwowej w zgromadzeciach wyborców 
miejskich w miastach: Petersburgu, Moskwie, Ki- 
szyniowie, Orle, Rydze, Samarze, Tule. Charko- 
wie i Jarosławiu w d. 27 kwietnia, zaś w mia- 
stach: Astrachaniu, Wilnie, Woroneżu, Ekatery- 
nosławiu, Kazaniu, Kijowie, Niższym Nowgoro- 


bneya, w wysokości rb. 3 000. 

Mińsk, 22 merca. Obywatele ziemscy kra- 
ju Północno Zachodniego, postanowili wysłać do 
hr. Wittego deputacyę z prośbą, o jakoajprędsze 
zaprowadzenie instytncyi ziemskich w tym kraju. 

Samara, 22 marca. W nocy na 2l b. m, 
w blskości Nowosiemiejskina, w pow. samars- 
kim, bandyci, przebrani za strażników, napadli 
na pocztę, związali pocztyliona i woźnicę i zra- 
bowali 38000 rb. poczem uszli bezkarnie. 

Charbin, 22 warca. Stosunki między chiń: 
skiemi a japońskiemi władzami w Mandżuryi 
południowej zaostrzają się coraz bardziej. Ja- 
pończycy są zuchwali i nie uznają władzy ch ń- 
skiej i praw tamtejszych. Chińczycy skupują 
ziarno i rosłe konie rosyjskie. 

Algeciras, 22 marca. Delegaci postanowili 
nie zbicrać się dzisiaj na posiedzenie. Delegat 
niemiecki Radowitz zachorował. 


DZIENNE. 


Petersburg, 23 marcs. Pod przewodnietwem 
Szipowa w tych dniach rozpoczęła działalacść 
swoją komisya o podatku dochodowym. 

Dyrektorem spraw zagranicznych ministe- 


dzie, Odesie, w Rostowie nad Donem wraz zNa- | ryom mianowało S mejtowskiego Kuriilo. 


chiozewaniem i w Saratowie w d. 30 kwietnia 
1906 r. 

Petersburg, 22 marca. Najwyższy ukaz o zA 
twierdzeniu przepisów i porządku rozpoznawania 
budżetu pzństwa, który ma być wnoszony do Rà- 
dy państwa i Dumy dnia 14go października, 
winien być rozpoznany do dnia 14 go grudnia 
roku poprzedniego. Poglądy odmienne przy roz- 
poznawaniu odsyłane są do połączonej komisyi 
Dumy i Rady państwa. Kredyty i wydatki D wo- 
ru Cesarskiego wraz z instytneyami, będącemi 
pod iego zarządem, nie podlegają rozpoznaniv. 

Petersburg, 22 marca. Dzisiaj wyjeżdżała do 


Carskiego Sioda depntscya powiatu elmiuskiego | 


w gub. smoleńskiej, 
Korsakowem na czele. 

Petersburg, 22 marca. Do Carskiego Sioła 
wyjeżdżali poseł japoński przy Dworze Rosyj- 
skim M'tono i generał adjutant Leniewicz. 

Petersburg 22 marca. Dzisiaj generał L'nie- 
wiez przedwiawiał się Najjsśpiejszemu Panu. 

Petersburg. 22 marca Na d. 23 b. m. za- 
powiedzianu posiedzenie Rady państwa w celu 
rozpoznawania sprawy pomocy materyalnej dla 
osób prywatnych, które ucierpiały skutkiem za- 
burzeń w różnych miejscowosciach państwa. 

Petersburg, 22 marea. Były prezydent rady 
minisirow f.uucuskich, Rotv.er, otrzymał brylan- 
towe o»naki orderu Św. Aleksanćra Newskiego. 

Petersburg, 22 marca. W ministerynm spraw 
wewnęirznych, pod przewodnictwem Harki, two- 
rzy się osobna komisya dla wstępnego rozpozna- 
nia projektu przepisów o porządku pociągania 
do odpowiedzialności majątkowej osób, winnych 
dokonywania rabunków, pogromów osad i za- 
kładów przemysłowych i mienia ruchomego. Do 
składn komisyi w:jdą przedstawiciele ministe- 
ryom Skarbu, sprawiedliwości, spraw wewnętrz: 
nych, głównego zarządu rolnictwa i kontroli 
państwa. 

Petersburg, 22 marca. „Rus. G sudarstwo* 
donosi, z powodu zakomunikowsnych przez nie- 
które pisma nieprawdopodobnych szczegółów, 
towarzyszących karze śmierci nad Szmidiem, że 
należy oczekiwać zbadania istotuych okoliczno- 
ści, przy których nastąpiło wykonanie wyroku 
sądowego i opublikowania sprawy sądowej. 

Petersburg, 22 marca. Wysłane do kraju 
nadbaliyckiegu dla przywrócenia porządku i spo- 
koju oddziały marynarki będą odwołane na po- 
czątku kwietnia, a w tym cela przygotowywane 
sa dla nivb koszary w Kronsztadzie. 

Petersburg, 22 marca W d. 28 ym b. m, 
w senacie rozważana będzie sprawa z oskarżenia 
b. naczelnika miasta Odesy, Nenhardta i miń- 
skiego gubernatora, Kurłowa. 

Ryga, 22 marca. Tymczasowy sąd wojen- 
ny skazał za zbrojne zrabowanie sklepn z bro- 
nig Andersena w Libawie oskarżonych: Specka 
i Roienbergu na Śmierć, Gulbego na dożywotaie 
ciężkie roboty, Siedina—na 12 lat ciężkich ro- 
bót, Skobego—nuniewinniono. Do gminy Ulten- 
stopen, w pow. ryskim, wysłano komisarza i na- 
ezelnika powiatu do oświadczenia na zebraniu 
gromadzkiem, że jeżeli w ciągu dni dziesięciu 
nie będzie Odnaleziony przestępca, który zabił 
urjadmka policyjnego i zranił pisarza gminnego, 


z porncznikiem Rymskim 
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, ża sią do końca, 


Petersburg, 23 marca. Wyrok Izby sądowej, 
skazujący redaktora i wydawcę Suworina na 
rok więzienia w twierdzy, wprowadzono w wy- 
konanie. 

Berlin. 23 marcą. Z powedn o„łoszenia przez 
agencyę Wolfa instrukcyi dla posła rosyjskiego 
„Nordentsche Algemeine Z!g.> oświadcza, że re- 
dakcya gazety sprawdziła tekst irstrukcyi i do- 
szła do przekonania, że zmieniono treść tekstn; 
nie ma więc zasady de zabezpieczenia polityki 
rosyjskiej i cel podejrzenia o grę podwójną 
Bezzwłoczne pojawienie się dokumentu w gaze- 
cie francuskiej, podobno bardzo nienawidzący 
Niemcy. jest dziwnem. 

Algeciras, 23 marca. Zsuważono silne oży- 
wienie wśród ezłonków konferencyi, która zbli- 
chociaż przedłużenie obrad 
prawdopodobne. Podług ogólnego zdania Fran- 
cya otrzyma trzy części kapitalu banka maro- 
kańskiego, w portach będzie zorganizowana po- 
licya francuska; zasadniczych różnic poglądów 
w kwestyi policyi nie należy oczekiwać. W każ- 
dym rszie naleszła chwila krytyczna. 


Wybory do Dumy. 


Brześć Litewski, 22 marca. W zjeździe wło- 
ścian braio udział 46 delegatów. Wybrano na- 
nozyciela wiejskiego, sędziego gminnego, trzech 
byłych nabereów podatkowych. 

Ekaterynburg, 22 marca. Miejscowych dzia- 
łaczów, mogących ubiegać się o mandat do Ra- 
dy państwa niema, gdyż mieszkają oni wszyscy 
zagranicą, będąc tylko posiadaczami tutejszych 
fabryk i zakładów przemysłowych. 

Grodno, 22 marca. Komisye powiatowe u- 
nieważniy wynik wyborów z kurvi miejskiej 
w pow. sokólskim, a z kuryi włcściańskiej w pow. 
kobryńskim i zarządziły organizacyę nowych 
wyborów. 

Sognica 22 marca. Na zebraniu wyborczem 
wybrano ma delegatów pisarza gminnego, rad- 
nego ziemskiego, 9 kozaków i 2 włościan. 

Putywl, 22 marca. Na zjeźlzie wyborców 
obrane ua delegata b. prezydenta miasta, agro- 
noma., kupca 1 obywatela ziemskiego. Jeden 
z mich jest «dziki», a reszta ze stronnictwa 
<swobody ludowej». 

Saratów, 22 marca. Na zebraniu właści: 
cieli ziemskich w pow. petrowskim cbrano 17 
dnchownych i 7 włościar; w powiecie saratow- 
skim wyhór padl na czterech włcśsian. 

Charków, 22 marga, Odbyło się zebranie 
stronnietw» «Swobody narodowej». Uczestniczyło 
w niem 2000 osób; wśród nich Kowalewski, kan- 
dydat na posła do Damy. 

Ekaterynosław, 22 marca. Robotnicy zakła- 
dów briańskich postanowili zaniechać bujkotowa: 
nia Dumy państwowej, skutkiem czego 5,000 
robotników postępowych wybrało delegatów do 
wyborów. 

Mohylów, 22 marca. W całej gubernii od- 
były sę, wybory włościańskie i robotnicze. 
W pow. bychowskim wybrano 4 duchownych, 
20 szlachty i 5 włościan; w pow. klimowickim 
9 duchownych i 5 włeścian; w pow. CZzausow: 
skim 3 duchownych, 35 włościan i mieszczan; 


( w- pow. czerykowskim 32 włościan i 3 duchowi 
: nych. Wybory są ożywione i wiele interes0j$ 
| ludność. b 
| Jarosław, 22 marca. Na zjeździe drobnyć 
| posiadaczy ziemskich wybrano 8 duchowzyć” 
| 2 knpeów, 2 mieszczan i 34 włościan. W 582% 
| ku obrano 10 duchownych, 10 włościan i kupó: 
Samara, 22 marca. Na zjeżdcie właścicieli 
ziemskich w Mikołajewsku wybrano w równêl 
liczbie konstytucyjnych demokratów oraz stroni 
ników legalacgo porządku. 


* 


Spask, 23 marca. Zgromadzenie właścicieli 
rolnych gub, tambowskiej wybrało marszał5% 
szlachty OChbłopowa do Dumy państwowej. : 

Nowoczerkask, 23 marca. Na zgromadzenie 
miejskie z 722 prawyborców przybyło 247; WJ 
brano inżyniera góraiczego z partyi konstytucyj” 
no-damokratyczn: j 

Kostroma. 23 marca. 42 włościan, pełnomoć 
ników gmin powiatn kostromskiego, wybrali 4 
wyborców z partyi porządku legalnego. 
daci partyi konstytacyjno-demokratycznej waty” 
soy zostali przebalotowani. 

Staro-Konstantynów, 23 marca. Na zgrome” 
dzenia wyborczem właścicieli rolnych wybrat® 
30 duchownych, 2 księży, 6 drobnych właściciel! 
rolnych. 

Ekaterynosław, 23 marca. Wybory pełno 
mocników na zgromadzeniach gminnych i ro fi 
tniczych w gubernii przeszły spokojnie. Z 20 
przedsiębiorstw wybory nie odbyły się 
w ośmiu. 

Wilno, 23 marca. W dwóch fabrykach WY” 
bory nie doszły do skutku z powodu zawieszeni? 
pracy; w dziewięcin 2 przyczyny uchylenia % 
od wyborów robotników, w pozostałych 23 i wś” 
sztatach kolejowych wyborów dokonano praw” 
dłowo. k 

Torzok,23marea. Na zgromadzeniu prawybo” 
ców miejskich. na którem z 2143 prawybore . 
uczestniczyło 885, wybrano: 3 członków party 
konstytucyjno - demokratycznej, między inny” 
Petraokiewieza. 

Przemyśl, 23 marca. Na zgromadzenie 
ścicieli rolnyeh z 448 prawyborców przybyło 
wybrano ziemianina, kupca i 7 duchownych. . 

Kaługa, 23 marca. Na zgrowadzenin wieść” 
cieli rolnych wybrano: ziemianina, kupea, 15% 
niera ziemstwa gubernialnego, dwóch duchowi 
nych i dwóch włościan. 

Odesa, 23 marca. Kupiectwo na wyborców 
do Rauy państwa od zarządu starszych wybił e 
milionera Akarta; komitet handlu i przemys 
ezłonka partyı konstytuoyjno-demokratyoznej *, 
cyologa Nowikows; komitet giełdy przemysiowdl 
inżyniera, właściciela uajwiąkszego na poluga 
młyna Weżysteina, handlowej członka rządu hab” 
dlowega Azselnia. | 

Windawa 23 marca. Komitet giełdowy kd 
wyborcę do Rady państwa wybral doktora Taw 
be, członka partyi konstytucyjne demokratycmn®l 

Rowel, 23 marca. Szlachta wybrała na wybors” 
do Rady państwa: marszałka szlachty bezpartyit™ 
go barona Helaishansena, barona Tilmiga Pod po 
sa członka  partyi konstytueyjoo- demokraty“ 
nej. ; ; 

Ekaterynosław, 23 marca. Wybory pelaow” 
eników gmiu 1 robotaków w całej gubernii P ja 
szły w porządku; nie odbyły się woale w 8-9 
przedsiębiorstwach z ogólnej liczby 209. > 

Torżok, 23 marea. Zgromadzenie prawyb0, 
ców miejskich wybrało przeważaie członkó” 
partyi koostytucyjno demokratycznej. Wybra? 
3 cb, w icb liczbie Petrunkiewicza. 

Wielki-Ustink, 23 marca, 
właścicieli rolnych uczestniczyło 26 prawy 
ców. Wybrano kupca z partyi monarchist 
Biełorozowa. Na zgromadzeniu miejskiem 
brano 4 ezłonków partyi konstytucyjno damo 
tycznej. i -3 
Moskwa, 23 marca. Na zgromadzenia A 
børców komutetn giełdowego postawiono k20 uż 
datury do Rady państwa: Kristownikowa, Bar 
nowa. Proshorowa i Kurpa. 
| Orzeł 23 marca. Na wyboreę do Rady 
stwa komitet gieldowy wybrał geometrę Ol 
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Zapowiedziany na ubiegłą sobotę 


un WIECZÓR GPEROWY, GG 
TY nie mógł się odbyć z powodu zmizny repertuaru 
W Warszawie, odbędzie się nieodwołalnie 
w sobotę, dnia 24-go marca [906 r. 
Ł nudzi W SALI KONCERTOWEJ, i 
siatem znakomitych artystów cpery warszawskiej: pp. 
awyi Boguckiej, Henryka Drzewieckiego, 
d$ abryela Górskiego i P, Śledzińskiego. 
poż abe będą arye, duety i tercety z najpiękniejszych 
HAUS, PAJACE, VIOLETA, JANEK, FAUST, TAN- 
SER, RIGOLETTO, HRABINA, TOSCA, ŻYDÓWKA. 
Misz Ozostałe bilety w księgarni i składzie nut W-go 
śWskiego, ul. Piotrkowska 81. 383- 3 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 


Kolej Kabryczno-Łódzka. 
dohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 1205, o) 13: 
16, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
Fzychodzą do Łodzi: >) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15 
M0, n)5.22, o).8 20, p) 1+.00, r) 4.35. 


Q 
4) 3. 


, 


a) 3 


Zegarek Automat, 


bem 
Jaga przesyłką w całej Rosyi tylko rb 450 Każdy zegarek jest przed wysłaniem 


okładniej wyregulowany i zaopatrzony w gwarancyę 8 letnią za regularny 
lecenia wykonywamy szybko za zaliczemiem. Zadatek nle wymagany. Zlece - 


zapewnić sobie większy zbyt. 


WIKTOR BRATKOWSK | 
ład wyrobów. płóciemych i Alagazyn Biel zy. 


Wszelkie wyroby z fabryki ŻYRARDÓW. 
Ceny podług cennika fabrycznego. 


Bieliznę damską, męską i 


Kołdry watowe wlasnego wyrobu wełniane 
Wełniana wata, nowe desenie. 
392—6—1 


s Kapy na łóżka welniane i pikowe. 


i jedwabne. 


PWR: c 
A i gdyż > 4 4 t 


eP. 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


sznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 23 marca 1906 r. 


Kolej Warszawsko- Kaliska 
Gdohodzą do Kaliszai 


Odehodzą ze stacyi Łódź-kallska do Słotwin o gods 


6.45, se Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odenodzą za 
st. Lódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą x Kolu- 
szok do st. Łódź-kaliska o g- 6.20. 


Uwagi 


- 


' ) 
Chor. dzieci ) 
o g. 6.35, 11.46, 4.40, ) 


de Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą | ek 3 
u Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.85. | i wewnętrz. ) 
Kolej Obwodowa. Choroby ) 
| chirurgiczne ) 

| 


Chor. oczne ? 


skórne i wə- ) 
neryczne ) 


Chor. gardła 
nosa i uszu ) 


Godziny, wydrukowana tłustym druciara 


Choroby ) Z. Gole 


) O. Altenterger 


T 
TOL: me 

L. Bondy środy i soboty  2— 3 
J. Jokiel 

A. Rząd wtorki i soboty  1—2 
H. Brautigam piątki 1— 2 
E. Mitielstaedt codziennie 11—12 
A. Tomaszewski codziennie H/,—21/, 


W. Garliński 


poniedz. i czwart. 2— 3 
J. Koliński 


środy i soboty 9—10 
wtorki, piąt. i soboty 12— 1 
G. Lohrer wtorki 10—11 
F. Skusiewicz poniedział. i czwart. 


pon. i czwart. 9—9, 


Jul. Grabowski wtorki i piątki 1— 2 


i J. Pieniążek środy i soboty 9—10 
j Chor. zębów ) D-ta Z. Sławinska wtor. i czwart. 9—10 
| Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 
| (Dzieina 52). . | > ak! 
| Rozkład godzin przyjęć: l y iet ko y 
| CHOROBY LEKARZE DNI GODZ. emn SET SM an 7 W 
' Choroby ) L. Bernhardt środy i soboty 10—11 i hr. Komorowskiej 
wewnętrzne ) H. Olszewski środy 12— 1 zastępuje masło stołowe. 
| Choroby ) K. Haberlau wtorki i piątki 2— 3 | Sztuka 36 kop. Sprzedaż wszędzie. 309—6 
| wewnętrzne ) Kaczmarkiewicz codziennie s—= 3 | 
i dzieci ) K. Wiśniewski środy i soboty 9—10 —— 


Ażeby każdemu dać możność nabycia po 
taniej cenie dobry trwały zegarek kio- 
3 Szonkowy, ofiarujemy dopiero w ostatnich czasach udoskonalony czarny 
oksydowany zegarek kieszonkowy, stalowy, z cyferblatem, na którym od- 

jtworzoną jest figura kobiety typu wschodniego z oczami poruszającemi się 
automatycznie. Ponieważ przejęliśmy wyłączną sprzedaż zegarków tych 
na całą Rosyę, oznaczyliśmy cenę dostępną dla każdego. aby tym sposo- 
Zegarek ten kosztuje wraz dewizką z ameryk. 


Adresować: Bazar Nowości, Plao Grzybowski Nż 6. 


pościelową. 


Ablań Artykul spoyaloyah Towarzyeiwa 


locka 


Reprezentanci na Królestwo Polskie 


$ Krzysztof Brun 


i SYN 


Warszawa, Hote! Bristol, 


polecają 
Dźwigi „Otis 


Maszyny do pisania Remington‘ 
Wagi amerykańskie „Fairbanksć 


Biurka amerykańskie ,„Derhyść 


Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „Rambler“ 


Szafki składane „„Wernickeć* 
Koła pasowe drewniane 

Lampy naftowe „„Wellsa* 
Segregatory „„lmperiąl.** 


Zastępca na Łódź | okolice 


H. S. NEUMARK, ul. Benedykta N 2. 


Piotrkowska 89, 
3 poleca: 33 


Kupię!!! 


maszynę parową 15 HP., 1 kocioł parowy 
kornwal 24kw. metr. pow. ogrzew., 1 ko- 
cioł parowy kornwal 28 |] m. pow. 
ogrzew. P. Kopieczny, fabryka kotłów, 
Piotrkowska 292. 291—1 
—=— 


Do sprzedania 


warsztaty Kowalski i stelmachski, jak 
również różne meble, które poprzednio 
należały do Józeła Millera, a obecnie 
stanowią własność Stanisława Wolerstei- 
na. Widzewska 112. 381—3—3 


Buchalter 


znając systematycznie prowadzenie ksią- 
żek, obejmie administracyę domu. Ofer- 
ty proszę składać w Administracyi „Ro- 
zźwoju* pod „Administrator“. 269 


Nanczycielka 


2 świadectwem udziela lekeyi w domact 

prywamyeh i na pensyach, oraz przygo- 

towuje do wszystkich szkół. 123-d- 
Wiadomość w admin. „Rozwoju“. 


390—2—1 


ALL 


Dnia 19 b. m. w poniedziałek przy 
przystanku kolei Elektrycznej Łódź-Pa- 
bianicę zaginęła 6-io letnia dziew- 
czynka, blondynka, oczy bure, włosy 
obcięte, ubrana była w zieloną sukienkę, 
popielaty żakiecik i z czerwoną chustecz- 
ką na głowie. Ktoby wiedział, gdzie sią 
znajduje, niech zawiadomi Karola Schmi- 
> | ta, Kancelarya w Dąbrówce. ` 376—1 

W osadzie 
o 3 mile od Łodzi sprzedam lub zamie- 
nig na domek w Łodzi dam murowany, 
piętrowy, z ogrodem owocowym, 6 mórg 
gruntu 4 łąkami oraz zabudowania go- 
spodarskie. Wiadomość ul. Ss3natorska 
nr. 8 u felczera. 346—3—3 


Zagubione 
świadectwo zaliczeniowe za nr. 28645 na 
sumę 29 rubli 57 kop. z przesyłki Łódź= 
Furduklejewka, nr. 124845, wydane na 
imię J. Golda przez drogę zel. Fabr.- 
Łódzką. Znalazca takowego raczy zwró- 
cić je pod moim adresem, ulica Lipowa, 
X% 83. Jan Golda. 373—3—3 


Drobne ogłoszenia. 


p. Adwokata Przys., Cegielnig- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. : 693-3-1 
A! Do sprzedania kasa żelazna  ognio- 
«trwała w dobrym stanie za cenę 
przysiępną. Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju*. 644—5—3 


UsoDa poszukuje przepisy wania 


| 8k8na8 

| LJ 
A.A. y języku polskim i rosyjskim. | 
| i 


Oferty w Administracyi „Rozwoju“ pod 
„Przepisywanie”. HAK «172—d 
Dzięrżawca poszukiwany na dom przy 

uliey Cegielnianej 60. Wiadomość w 
Warszawie, 


1058 


ulica Muranowska 24 m. 6. 
681—2—2cp ' 


De sprzedania pies duży. Suwalska 
nr. 33, m. 21. 638—2—2 
o ubierania kapeluszy potrzebna zdo|- 
na osoba i podręczna. Benedykta 35, 
m PATRYK 680 —3—3 
lektro-mechanik, który ukończył czte- 
ry klasy gimnazyum realnego w War- 
szawie, pracował w poważnych firmach 
w Warszawie i Łodzi, obecnie znajduje 
się bez żadnych środków do zycia, prosi 
o jakiekolwiek bądź zajęcie w fabryce 
lub jakim kantorze. Łaskawe oferty 
proszę składać w Administracyi „Rozwo- 
ju“ pod „Praca“. 555—5—5 


Gsety szyję — eleganckie i wygodne. 
A. gorsety do reperacyi i pra- 

nia. Ulica Mikołajewską i 53 mieszk. 7. 

Kędzierska. 1785-3-3 


Jest do sprzedania nowa maszyna do 
pisania Remingtona, żyrandol i maszy- 
na do elektryzacyi chorych. Piotrkowska 
nr. 11 m. 1. 691—2—1 


Kupie powóz używany, średniej wielko- 
ści. Ul. Południowa nr. 32, monopol. 
JzY I PY AK EDPOA090—3:—1 
otrzebni czeladnicy krawieccy. Sto- 
wiańska nr. 3, róg Starozarzewskiej. 
po rzebne zdolue podręczne i uczenice 
zaraz. Konstantynowska nr. 5 m. 5. 
672—3—3 
potrzebna szwaczka do krawiecczyzny 
i do szycia bielizny w domu. Widzew- 
ska 123, wiadomość w restauracyi. 
687—3—2 
okoje umeblowane z osobnem wejściem 
zaraz do wynajęcia. Zielona nr. 12, 
m. 39. | u 650 -4śps—3 
Rzadca domu z dobremi rekomendacya- 
mi, poszukuje miejsca, na bardzo do- 
godnych warunkach. Oferty proszę skła- 
dać w Administracygi „Rozwoju* pod 
„Rządca*. 612—d—5 
Rower do sprzedania. Konstantynow- 
ska nr. 41, m. 33. 674—3- 3 
Sprzedam czynny obecnie motor trzy- 
konny dobrej konstrukeyi. Pabianice, 
Nowopolna, Ludwik Koziara. 698—1 
czeń z 2 letnią praktyką poszukuje 
miejsca w składzie aptecznym. Ulica 
Przędzalniana nr. 53, m. 5. 697 =3—1 


amężna kobieta w średnim wieku, pol- 
ka, szuka zajęcia jako gospodyni domu. 
Łaskawe oferty pod K. Pabianice do 
Administracji „Rozwoju“. 694—5—1 


Z dolnych 2-ch stolarzy poszukuje się 
zaraz. Piotrkowska nr. 111.  683-3-3 


Zine staniczarki i spódniczarki potrze- 
bne są zaraz. Piotrkowską nr. 93, 
m. 10: 676-3—2 
Zsginał paszport na imię Maryanny Mi- 
chalskiej, wydany z gminy Antoniew. 
679—3—3 
gaia paszport na imię Władysława 
Wlazło, wydany z gmiay Wiskitno. 
601—3—3 
Zegina chłopiec 3-letni, włosy jasno- 
blond. Łaskawego znalazcę uprasza 
się o odprowadzenie go na Piotrkowską 
3% 271 do sklepu Borowskiego. 682-1 


Z powodu wyjazdu sprzedaję 2 stoły. 
komodę, łóżeczko, 37 obrazków królów 
rrean Wiadomość od godz. 11—3-ej. 
idzewska 82 m. 11, front. 686 -3-2 


85000 rnbli w całości lub częściowo 
dam na pierwszy numer hy- 
poteki w Łodzi. Oferty dla K Z. w Ad- 
ministracyi „Rozwoju*. 668 -35ps-2 


d| Węże BONDE 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 23 marca 1906 r. 


Fabryka wężów metalowych w Rydze 


-wyrabia jako spe:yafność wszelkiego rodzaju giętkie węże metalowe: 


i wytrzymałością. 


lecz nie gorącej wody- i 


a] Kompensatory z wężów metalowych 


dla wyrównywania różnic długości przy zmianach temperatury 
przy wszelkiego rodzaju komunikącyach rurowych. 


b] Podwójne węże metalowe 


mnjące wszelką temperaturę i wszelkie ciśnienie. 


c| Ochronne węże metalowe 


dników światła elektrycznego odznaczają się wielką giętkością 


— metal z asbe- 
stem — wytrzy - 


dla ochrony ru- 
chomych przewo- 


Ruchome Świeczniki do światla elektry- 


- *CZNE$O dla sal rysunkowych, kantorów i warsztatów. 
do przewodów rurowych wsdnych, służące do prowadzenia wody pod ciśnieniem, 
również do ssania zimnej lub letniej, 


jak 


pnących się znakomicie. 


Specyalnie nadają się do sikawek, do polewania ulie i ogrodów, oraz do przeprowadzenia scieśalonego powietrza do 


obrabiarek powietrznych. 


Zalety wężów metalowych: 


Nieprzepuszczalność gazów i płynów. 


Absolutna i stała niezmienność pod wpływem pary i gorąca o wszel- 
kiem ciśn eniu, nawet przy przegźanej parze o 350°. 

Absolutna i trwała odporność na oleje, benzynę nafto itid, 

i ciśnienie (do 200 atm). 

Wysoka odporność na wewnętrzne i zewnętrzne mechaniczne zużycie 


Wysoka wytrzymałość na rozciąganie 


i na uszkodzenia. 

Niezmienność wewnętrznego przesróju 
który pozostaje stale okrągłym i 
znacznem zewnętrznem otceiążeniu. 

Specyalna elastyczność, 
wibracji. 


W ZASTOSOWANIU — PEWNE, WYTRWAŁE 
i EKONOMICZNE. 


Prospekty, cenniki i informacye udzielają wylączni 


nie zmienia się nawet przy 


dozwalająca wężom 


przy wszelkich zgięciach. 


zmoszenia wszelkich 


reprezentanci 


Hordliozka | Stamirowski, £dd, Patou X160. Teln 3 


biuro Wyszukiwania Prac]. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 


warz. Dobrosin; 
zbawionej pracy, 


aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, 
skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, 


po- 
kołacze 


zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 


wateli ziemskich, 
ków, ślusarzów, 
cyalistów, ogrodników, gajowych, 


żę Biuro umieszeza robotników, tkaczów, 
studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
leśników, wszelką słażbę folwarczną, 


przędzalni- 


oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 
Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców 0 łaskawe nadsyła- 


nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 


621-3 


Hygiena zębów. 
Znany ze swej dobroci 
licznemi podziękowaniami 


Elixir | Proszek d zębów 


poleca Dentysta G. Gutzman, Promenada 
27. Główny skład u L. Spiessa i Syna, 
Piotrkowska 107. 196c5 


Polecamy 


leko wyborowe 


z dóbr. Paprotnia i Walewice, z obór 
Roecó WZorowo prowadzonych, sprze- 
dajemy hurtem i deralicziie, jak rów- 
niez dla wygody Szanownej Klienteli, 
rozsyłamy po domach. Żatzą 1d 

385 3 1 dóbr Paprotnia i Walewice. 
Mikołsjewska 89 m. 8. 


Poszukuje się 


inteligentnej freblanki 


z dobremi świadectwami do troja dzie- 
ci 4, 8 i 9detn. Ul. Andrzeja 14, II gie 
piętro. 382 dd 


inżynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


Expertyzy techniczne, nadzór 
fabr., porady, plany.. 1403 


W tloczni Rozwoju , Przejazd 


i nagrodzony 


- ULICA PRZEJAZD M 12. 

Egzystująca ad lat 14 w Łedzi | 
Pracownia haftów 1156 
i znaczenia bielizny 


D. MALURKIEWICLOWE] 


ullca Przejazd M 12, m. 14, 
w podwórzu, w oficynie, II piętro, 


przpmnjs wszelkie roboty w zakreť 

aftu wchodzące, wykonywa tako" 

"we starannie na czas oznaczony, 
po możliwie'nizkich cenach. 


w „OFICYNIE 2-gie PIĘTRO. 
'Ou131d 38-56 JINADI4O M 


Top dadrabianie pończoch, 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piętro. 


l 1111-4 l 


damskiej garderoby, 


gdyź nie ma się w niej estetycznej | 
zgrabnej figury. Polecamy więc ma- 
gazyn Okryć i Kostyurmów Spacero- 
wych DRABIKOWSKIEGO, Piotrkowska 
163, gdzie roboty,wgkonywa się z całym 
gustem, stosując się ścisłe do mody, 
Z własnych « i powierzonych ÓW 
—6—6 


| Przyjmuje się uczenice. 
ULICA PRZEJAZD M 12. 


zz l 


Nie warto kupować tandetnej , 


= 
= 


=— 


=> 


UBRANIA 

MĘSKIE 

| GOTOWE 

| INA 
OBSTALUNEK. 


| EMIL SZMECHEL 


jj Łódź, Piotrkowska 98. 
| Warszawa, Marszałkowska 130. | 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnezyalnym poszukuje lek- 


|. 

ELEGANCKIE 
| 
| 


cyl i przyspasabia do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, w. Sred- 
nia nr. 25 m. 1. 1092-d.-48 


Stanislaw Jabloński, 


b. Sędzia gminny z długoletnią ARAN 
sądową, obecnie 


Adwokat 


przy Zjeździe Sędziów pokoju III okręgu 


gubernii piotrkowskiej, otworzył swo- 
ią kancelaryę w Łodzi przy ulicy 
Długiej Nè t9 w domu W-go D-ra 
Pliehtg. Przyjmuja sprawy karne i cy- 
wilne, oraz prowadzi takowe niezamoż- 
nym klientom, własnym kosztem, jak 

również udziela porad codziennie do 10-ej 
r, i od 5 ej po południu. 261-20-5 


R 8. 


s 2 
i W ZO WO w 
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Redaktor i Wydawoa W. Czajewski: 


Krawiec Mo 


W. WIECZORKIEWICZ 


po powrocie z zagranicy otworzył prs 
cownię przy uliey 


Mikołajewskiej nr. 83. 


Roboty wykończa starannie i akurawmie 
podług najnowszych fasonów. 1440-42 


Zakład Leczniczy 


(dir wręinaco- Ginoko oplaca) 


w Łodzi, ul. Południowa 38 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. (£- 
łodzienne utrzymanie wraz z le6z8” 
sj 2—5 rb. dziennie. Porady 

w ambulatoryum kop: 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. mod: 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe* 
ry Jasiński, Kaufman- 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Niż 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8; 0/5 
dam od g. 5—6. 0-86 
W nledziele ! święta od 9—12 | od 3-6 
I DZ GI Z A RANO 


Dr. L. Prydnlski 


Choroby skórne, wenery” 
czne i moczopłciowe: 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 * Ą 
panie od 5—6 popoł. 1420-7-9 


Ulica Południowa Ma 2. 


Dr. 0. Altenberger 


Andrzej Í 
Choroby gardła, nosa i uszu 


przyjmuje codziennie od 9—11 rano I g 
5—7 po poł, w niedziele i święta 35 
9—11 7. 135-6 


"Dr. B. Mazel 


Ewangalicka 5, A 
Choroby skórne, wener 
ezne i moczopiciow©: 
Przyjmuje: 9—11; 6—8.  Punia 
W niedziele: 10—2. _237e30 


Dr. A. brosplik 


Choroby skórne, wenerycza” 


i moczopiciowe. 
04 8'/,—11'/ą r, 6—8 włecz., 
popołudniu. 
"W ufedziele I święta 9 r. do 1 poP: 
Canielniama 22. 1a08-d- 


Powrócił 


D: Š. Kantor 


Choroby skórne i wenerycz! 
Krótka ul. AŻ 4 


56 


622 


panie sł 


przyjmuje od $— 2 rano 1 6—9 wieżą 
__ panie od 5—6 p.p. 19503) 


Denit 6 A Gutzmam 


przeprowadził się do Łodzi aj I a 

ul. Promenada Na 27, go 5 

Przyjmuje rano od 10, do 12 1 dj p 
popoł. 


Ir Mittelteil 


Choroby wewnętzrne i nerwow igy 
mieszka obecnie M3 
00- p 


Piotrkowskiej Mè i) 
Przyjmuje od 8—9*/; r. i od raa ży 


